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Premjer Sławek ustępuję?
Jako nasł«p(ó«. wymienia się pp. min. Pierackiego

i Prystor*
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  30. 4. (Sin) Wczoraj została r był dłuższy konferencję z min. Składkowskiua
przerwana cisza, jaka panowała ostatnio w  
życiu poiitycznem. Dotychczasowe prace rządu 
zmierzały w kierunku załatwienia rzeczy co­
dziennych, i aż do wznowienia pracy przez 
marsz. Piłsudskiego nie należało przewidywać 
żadnych nowych posunięć. Marsz. Piłsudski 
przebywał cały czas w generalnym inspekto­
racie armji, przygotowując posunięcia na czas 
najbliższy.

Wczoraj marsz. Piłsudski konferował z p. 
Prezydentem, a pół godziny później przybył 
do marszałka prernjer Sławek. Rozmowa trwa 
ła kilka godzin. Dziś o godz. 11 przybył na Z u 
mdk premjer Sławek i był przyjęty przez p. 
Prezydenta na blisko godzinnej audiencji Na 
stępnie p. Prezydent przyjął prezesa Ranku 
Polskiego dra Wróblewskiego. P. Sławek po 
powrocie do prezydjum rady ministrów od-

Z konferency i tych widać, że marsz. Piłsud 
ski wziął znowu inicjatywę w  swe ręce, i że 
stoimy w  przededniu zmian w  rządzie.

Jakkolwiek w  sferach miarodajnych zaprze 
czają stanowczo zmianom personalnym, to je­
dnak słychać, że pkemjer Sławek zapewnił swo 
ich najbliższych, że czuje się przemęczony i 
będzie prosił o zwolnienie go ze stanowiska 
premjera. Czy zmiany te nastąpia dziś czy ju­
tro, w tej chwili stwierdzić nie można, w każ 
dym razie nastąpią one w  dniach najbliższych 
Przeszły premjer zajmie się w pierwszym rzę 
dzie sprawami gospodarczemi oraz urzędnicze 
mi i pracą w kierunku usprawnienia admini­
stracji. Na stanowisko premjera wysuwane są 
dwie kandydatury: min. Prystora i wiceprem 
jera Pierackiego.
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Sesja palestyńska komisji mzndalou/ej J

G e n e w a  30. 4. ŻAT. Jak się dowiaduje 
przedstawiciel ŻAT-nej, generalny sekretarz 
rządu palestyńskiego Marc Young weźmie u- 
dział w charakterze przedstawiciela ang5elskie 
go w  sesji komisji mandatowej L.gi Narodów. 
Otwarcie sesji nastąpi w  dniu 9 czerwca w  
Genewie. Rząd angielski przygotowuje wyczer 
pującą odpowiedź na wszystkie zapytania, do 
tyczące Palestyny, które zostały wysunięte na 
ostatniej sesji komisji mandatowej. Tem też 
tłómaczy się dążenie iządu angielskiego do

czemrychlejszego zakończenia rokowań z ży­
dami i Arabami, celem przedstawienia komi­
sji mandatowej, jakie kroki władza mandato­
wa zamierza podjąć dla dalszego rozwoju za ­
równo ludności nieżydowskiej jak i dla żydów 
skiej siedziby narodowej. Pozatem ŻA T -na  
sie dowiaduje, że rząd angielski zdecydowa­
ny jest przedstawić swe zalecenia w  sprawie 
schematu rozwoju Palestyny komisji manda- 
towj, niezależnie od tego, czy będą one zaakcep j 
towane, czy też nie, przez Żydów i Arabów.

Przed wyborami prezydenta Francji
Kandydatura Brianda za­

wisła o d  lago mowy
Maginot —  kandydatem 

prawicyl
jgl eiegram własny „Nowego Dziennika**)

P a r y ż -  30- 4. (B) „La Rępubliouo" donosi, 
że partie prawicowe wysuną manistoa wosjny 
Maginota jako swtgo kandydata na prezydenta 
republiki. Aby zapewnić zwycięstwo Maginotu 
wA partje prawicowe wszczęły obecnie kampa 
nie prze riwfeo kandydaturze również prawico­
wego prezydenta Senatu Doumera.

P a r y ż .  30. 4. PAT. Paiiameid wznawia 
obrady w dińu 5 m aji br. Zapowiedziano liczne 
interpelacje w sprawach polityki zagranicznej, 
zwłaszcza w  kwestji ugody celnej między 
Aiislrją a Niemcami Briand ma wygłosić wieJ 
ką mowę, od której przyjęcia przez parlament 
zależeć będzie kwestia kandydatury Brianda na 
stanowisko prezydenta republiki.

Memorjal Brianda
w sprawie europejskiej organizacji gospodarczej

P a r y ż  90. 4. (B ) Zbliżony do Quai d‘Orsay 
„Mut-u" pisze, że minister spraw zagranicz­
nych Briaud wypracował nowe memorandum 
zawierające projukty francuskie, dotyczące 
europejskiej organizacji gospodarczej. Memu

(Telegrom własny „Nowego Dziennika")
ran dum —  jak dalej dziennik pisze —  było 
już we wtorek przedmiotem obrad rady m i­
nistrów i w najbliższjmi czasie przesiane bę 
dzie, za pośiednictwem przedstawicieli dyplo i 
matycznych Francji, wszystkim zainteresowa j
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Odczyt Żabotynshiego 
we Wiedniu

W i e d e ń -  30. 4. PAT. Bawiący tn Włodzfr 
nnerz Żabotyńskii wygłosił wczoraj odczy t o 
sjondżmie i deklaracji Balfoura.. Przytaczane 1 
ozne dokumenty, prelegent starał się cóowod* 
ndć, ie  Auglja miała pierwotnie na cełu zwoże­
nie państwa żydowskiego w  mydl poglądów 
Herzla. RÓżmej jednak rozwój Patestyny 
wszedł nc inne dirogi. Sympatje angieis&ae dl* 
sjonrrrrn przeobraziły się w  neutralność, a m r 
wet w  jawną irieprzyja Łń Z fecie prelegent 
scharakteryzował błędy, poczyąiwne jogo zda 
niem przez kie^wnierwo sjoiństyczne. Obecnie 
wyłaniają się dwie możliwości: albo tóerowujr 
citwo si'0'mstyczne było słabe, alb© sfcwbzim byl 
pomysłem nierealnym. Jestem przekonany —• 
za znaczył na koniec Źabotyński. —  że pa oiefct 
sjonizmu nie stracił nic aa swofab redttmfa 
Stoimy jeumak przed zagadnieniem legalności 
wobec ijonizumu, albo też wobec 
wych przywódców tego i - * i a  Nfe f l w l l l  
się and chwili z decyzją-

*vęsn nie wpuszczała 
Z;>botyrtsWlegc

W i e d e ń  (Ż A T ) Tutejsze poselstwo w i­
gierskie odmówiło udzielenia w*zy wjazdowej 
do Węgier W ł. żabotyńskiemu. Odmowa W l  
jest 7\vi ócona przeciwko propagandzie sjooi- 
stycznej, lecz jest motywowana tem, że p. 
botyński jest „bezpaństwowy*** Poselstwo wę- 
gierrkie udzieli p. Żabotyńskiemu wizy, jeśH 
znane osobistości żydowskie na "Węgrzech po-* 
ręczą, że me będzie on piowadzał w tya  koń  
ju agitacji... komunistycznej.

Poprawa w sianie zdrowia 
Harry Sachera

J e r o z o l i m a  30. 4. ŻAT. Jak się dpwua# 
duje ŻAT., w stanie zdiowia Harry Saeberu 
nastąpiła pewna poprawa. Lekaize żywią na-* 
dzieję, że chory przezwycięży kryzys.

Pani Szold w prezydjum Waad
Łeumi

J e r o z o l i m a  30. 4. ŻAT. Do prezydjum 
W aad Haleumi wybrana została miss Henrie­
tta Szold na miejsce, które było zarezerwowa­
ne dla przedstawiciela robotników.

nym rządom. Składa się ono z dwóch części, 
z których pierwsza zawiera nowe sposoDy zby 
tu produktów rolnych państw Europy środko 
wej . południowo-wschodniej, a druga część 
dotyczy kwestji zabezpieczenia zbytu produk­
tów przemysłowych. Projekt zajmuje się tak­
że kwcstjn finansową a specjalnie pomocą dla 
państw potrzebujących kredytu



tte, *

Niebezpieczne jniazdo
(Th .) Nawet bardzo spokojni i pokojowi dla pokoju świata, bo drażni wiecznie i zmu-

Przy zepsutym ictądku, zaburzeniach trawioną, niĘf 
smaku w ustach bolu w skroniach, gorączce, zap .rei® 
stolca, wymiotach lub rozwolnieniu iuż jedna szklanka 
naturalnej wody gorzkiej „Franciszka-Józef-*! i zlata 
rewnie, szybko i dodatnio. Ządac w aptekach i drog.

Niemce —  powjedzmy: nawet najlepsza część 
narodu niemieckiego, —  głoszą, że Niemcy ma 
jję. z Polskę spór sąsiedzki, spór graniczny. 
Tylko te ci właśnie zarazem oświadczają, za­
pewniają, przysięgają, ślubują, ze nigdy za 
iafwienia tego sporu nie złożą w ręce gene­
rałów, że nigdy nie będę dężyć do rozcięcia 
1 guza oslrym mieczem. Zapowiadają tyl­
ko, że kiedyś przy jakiejś odpowiedniej kon­
iunkturze, przy, powiedzmy, całkiem jasnej 
pogodzie politycznej, postawią spór o Pomo­
rze na porządek dzienny obrad Ligi Narodów, 
czy też jakiejś innej instytucji, zadaniem któ­
rej będzie łagodzenie i pokojowe załatwianie 
sporów międry narodami.

Napozór wygląda takie postawienie sprawy 
jako coś niezmiernie niewinnego ? nieszkodli­
wego. Wszak wyraźnie się od zamiarów bo­
jowych odżegnywują, a spokojnie rozmawiać, 
choćby nawet pokłócić się przy stole zielonym, 
nie może nigdy zawierać żadnego niebezpie­
czeństwa wojennego. Jest przecież przyjętą i 
Uznaną zasadę, że ludzie, którzy ze soba mó­
wi?, i jak długo ze sobą mówią, się nie biją. 
Kdawałohy się, że wszystko jest w idealnym 
{porządku, i nie można mieć przeciw takiemu 
zapowiadaniu wniesienia skargi do cywilnego 
Sądu żadnego zastrzeżenia. Tymczasem tak nie 
fe st
; Gdyby Niemcy byli w poutyce lepszymi psy 
chologami, aniżeli są, gdyby umieli wniknąć 
dosyć głęboko w psychikę „drugiej strony*1, Ir. 
t>y z pewnością poznali, że i ta napozór po- 
ikojowa metoda traktowania sporów nie jest 
pozbawiona niebezpieczeństwa, bardzo poważ 
Kiego niebezpieczeństwa. Musieliby bowiem so­
bie uświadomić, że niema tego państwa, lego 
ppołeczeńsl wa, które pozwoli sobie wyciąć ka 
kWaf mięsa ze swego ciaia. Każde państwo bro 
Hi do ostatniej kropli krwi swego posiadania 
I tylko gwałtem może być do lego zniewolone, 
•łeby się czegoś zrzec. A w szczególno.'.,, kie- 
dy i gdzie się rozchodzi o lak zasadnicza waż 
Be przestrzenie, których ubytek stanowiłby 
niewątpliwie wieczne okaleczenie kraju. P o ­
morze ma dla Polski —  co do tego chyba nie 
ma różnicy zdań —  to samo znaczenie, co 
płuca dla organizmu ludzkiego. Kraj przesz-o 
80 miljonów ludności nie miałby możności 
Swobodnego oddychania, musiałby się dusić 
formalnie, gdyby nie miał otwartego okna na
Szeioki świat Bożv. Nie można i nie wolno*/
Polski oderwać od morza. W  dodatku była 
właściwie prz3*należność Pomorza do Polski 
Ijednym z zasadniczych artykułów w iary W i l­
sona, a Niemcy, prosząc o rozejm, odrazu o- 
świadczyli uroczyście, że czternaście zasad 

W ilsona bez zastrzeżeń przyjmują. Chyba wte 
dy wiedzieli, że Woodrow Wilson zażądał od 
Świata unicestwienia zbrodni podziału Polski 
I fcc dla mającej się odbudować Polski żąda 
bezwarunkowo wolnego przyslępu do morza. 
A  przecież wiedzieli Niemcy, że o żadnem in- 
nem morzu nikł nie myślał i nie mówił. Po- 
zatem —  w sprawie- Pomorza dokonała się 
jeszcze jedna zasada Wilsona: samostanowie­
nie narodów wyrażone w tym wypadku w  
przeprowadzon} m plebiscycie. Przy samem 
gasadniczem ujęciu prawTa własności ze stro­
ny każdego żywnego państwa, przy niezmier­
nej ważności właśnie tej posiadłości dla pań­
stwa polskiego, a nareszcie przy wszystkich 
antecedencjach, które poprzedziły przyznanie 
Pomorza Polsce, —  musieHby jednak Niemcy 
zrozum1 eć, że o jakiemkolwiek ugodowem 
„odeprą™ir Pomorza nie może być mowy. 
Polska to już dosyć jasno i niedwuznacznie 
zapowiedziała, a ta zapowiedź, swoją drogą, 
byłaby stokroć bardziej przekonywująca, gdy 
by pozostała zawsze cicha i skoncentrowana, 
a nie posługiwałaby się nigdy hałaśliwymi fra 
zesami i chrapliwem pobrzękiwaniem szablą 
jak to u nas pewna część prasv często prakty­
kuje.

Więe _  nawal nnjbardziej „pokojowe" u- 
gominanie sig o Pomorze jest niebezpiecznem

sza do czujności i pogotowia.
Tymczasem jest obok tej lepszej części na­

rodu niemieckiego, część zła, bardzo zla, pot­
wornie zła i dla śwdata barclzó groźna. Ta 
część ma dzisiaj swoją określoną nazwę, bu­
dząca zgrozę i odrazę w każdym człowieku: 
hitlerowcy. Bractwo to tępe, chamskie, cynicz 
ne, barbarzyńskie, a przytem bezustannie ja k ­
by w stanie ciężkiego pijaństwa, które potrą-, 
ciło kompletnie wszelkie poczucie rzeczywis­
tości politycznej. Hitler, którego w  żaden spo­
sób nie można sobie wryobrazić w  stanie trzeź­
wym, nie ogląda się na świecie za sprzymie­
rzeńcami, za pomocą —  on sam sobie wystar­
czy. On sam, swujemi pięściami, rzuci się na 
cały świat i odrazu zwycięży. Takie to ma- 
midła roją się w  chorej głowie. A  że w Niem­
czech jest dużo głodu i nędzy, dużo bezrobo­
cia, dużo niezadowolenia, a że to niezadowo­
lenie często dostaje od ludzi nieostrożnych co­
raz nowego pożywienia — więc mocno choro- 
blivvy hitleryzm rozrósł sie do rozmiarów wiel 
kiej mocy, naturalnie tern niebezpieczniejszej, 
im mniej jest regulowany i kierowany przez 
moralność i rozsądek.

Jak długo jednak to ni ^bezpieczeństwo po- 
; zostaje wewnątrz kraju, w  samem centrum 
1 lub blisko centrum, to jeszcze pół biedy, to 

jeszcze jest nadzieja ujęcia go w tamy i o- 
ehroniema go walem oa złowrogiego wwbuchu 
lub wylewu. Staje on się jednak bezpośrednią 
groźbą dla całego świata, gdy zaczyna dzia­
łać na perjTerji, która jest z natury rzeczy 
bardziej wrażliwa i mniej odporna na różne 
zarazki chorobowe. Oprócz lego peryferja je­

szcze to ma do siebie, że bezpośrednio styka 
się z „tym drugim1’, klóry wybryków znosić 
nie może i nie eb.ee.

fak  jest: hitleryzm w Gdańsku jest bezpo­
średniej* zagrożeniem pokoju świata i musi 
rozbudzić czujną uwagę wszystkich tych in- 
stancyj światowych, których sumienie dźwi­
ga odpowiedzialność za pokój świata. Jeśli hi­
tlerowscy pałkarze rozbijają w  jasny dzień 
łby swych przeciwników faktycznych lub do­
mniemanych w samym środku Niemiec, to 
należy się spodziewać, że zdrowy organizm nfl 
rodowy niemiecki potrafi ten jad wr sobie prze 
zwyciężyć. Ale jeśli sobie senat gdański po­
zwala na tolerowan e wybryków hitlerow­
skich przeciw obywatelom polskim, to nietyl- 
ko swoje wolne miasto, ale cały świat nara* 
żają na niebezpieczeństwo.

Rzecz jasna, że w  najmniejszej mierze nię 
jesteśmy zwolennikami jakiegoś ostrego kur­
su ze strony polskiej przeciw zdziczałym oby­
czajom Gdańska. Pulska chyba jak dotych­
czas, tak ’ nadal n;e da się wwprowadzić z ró­
wnowagi. Ale Polska ma prawTo i obowiązek 
żądać od tych międzynarodowryęh instancyj, 
którym straż nad pokojem świata jest poru- 
ezona, a które także czuwać muszą nad nie­
naruszalnością traktatów międzynarodowych, 
ażeby szczególną uwagę poświęciły temu od­
cinkowi bardzo zagrożonemu. Jest bowiem 
wielka obawa, że Gdańsk staje się gniazdem 
znacznego niebezpieczeństwa, a do tego dopu­
ścić nie wolno.

Rokow ania z  rządem  angielskim -
znowu na martwym punkcie

L o n d y n .  30. 4. ŻAT Rokowania między A- 
gencją Żydowską a rządem angielskim utknęły 
na martwym punkcie. Termin podjęcia roko­
wań n-i-e został ustalony.. Dalsze rokowania za­
leżeć będą od rozwoju wypadków w  dekach naj 
bliższych.

Jak sie dowiadujemy, istota rozdzwiękow imię 
dzy rządem angielskim a 1 Agencją Żydowską 
polega na tern, że Agencja Żydo-wste domaga 
się- by polityka schematu rozwoju Palestyny zo 
stała określona z góry, i aby fundusze uzyska­
ne z pożyczki 2 i pół miliona funtów zostały ró 
wnoraiernie podzielone z uwzględn!eniem intere

sów Żydowskiej Siedziby Narodowej i ludności 
arabskiej

Rząd angielski natomiast zamierza powołać 
komisję dla gospodarczego rozwoju Palestyny, 
która byłaby częścią składową, czerni w rodzą 
jlit departamentu administracji palestyńskiej przy 
czern komisja ta miałaby decydować o użytko 
wanju funduszów pożyczki palestyńskiej.

Poniew aż Agencja Żydowska nie może się zgo 
dzić na propozycję rządu angielskiego, przeto 
sprawa dalszych rokowań 'pozostaje narazie w  
zawieszeniu.

Dezerter — morderca 
stracony w Uf linie

W a r s z a w a  30. 4. Dziś rano wykonano 
w W ilnie wyrok śmierci na Stan. Mąkoszu, 
skazanym przez sąd wojskowy za dezercję i 
uduszenie dziecka. Makosz zbiegł z pułku u ła ­
nów, stacjonowanego pod Wilnem. Po uciecz­
ce zakradł się w  nocy do jednej z chałup i za ­
czął plądrować w  kuferku. Gdy obudz;ło się 
dziecko i zaczęło krzyczeć, Mąkosz zadusił je 
prześciei adłem. Policja wkrótce po morder­
stwie wyśledziła Makosza.

Goebbels nie wpuszczony 
do Austrii

W i e d e ń  30. 4. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą, że władze austrjackie nie udzieliły 
przywmdcy niemieckich narodowych socjalis­
tów’ drowi Goebbelsowi wizy na przyjazd do 
Wiednia na zgromadzenie narodowo-socjalis- 
lyczne, mające sie odbyć w  najbliższą niedzielę

Bankructwo znanej ffrmy 
wiedeńskiej

W i e d e ń  30. 4. PAT. Znana firmia, Jó­
zef Zwieback i Syn na Mariahilferstrasse 
siła niewypłacalność. Pasywa wynoszą 1 i pól 
miljona szyi., akiy\ęa 700 000 szyi. Firma o- 
fiarowuje wierzycielom zaspokojenie 40 proc. 
żądań.

Skarga r ado wa przeciwko 
min. ScHiebemu

B e r i  .n 30. 4. PAT. Specjalny trybunał 
cywilny, zajniującjr się skargami powództwa 
cywilnego przeciw^ urzędnikom państwowym, 
rozpatrywał dziś skargę przeciw’ ministrowi 
Sehielemu Skargę'wnoszą: Związek importe­
rów mięsa mrożonego, Związek niemieckich 
chłodni i centralny związek niemieckich kon- 
sumów. Związki te zaskarżyły ministerstwo 
wyżywienia o tymczasowe odszkodowanie w  
wysokości lu .000 marek dla każdego powoda, 
a to z powodu zakazania importu mięsa mro­
żonego do Niemiec. Skarga opiera się na tern, 
że rozporządzenie ministerstwa z r. 1920, do­
tyczące Importu mięsa mrożonego przewiduje 
10-letni okres trwania. Strona skarżąca powo 
luje się i na to, że licząc się z tern zarządze­
niem poczyniła znaczne inwestycje,, przez co 
ponosi obecnie mitjonowe straty. Wyrok zo­
stanie ogłoszony w późniejszym terminie.

W i e d e ń  30. 4 PAT. Mimo rozporządze- 
r.ia dyrekcji tramwajów wiedeńskich, iż ruch 
tramw&jowy ma być w dniu 1 maja w  go­
dzinach przedpołudniowych utrzymany, posta 
ncwili funkcjonarjusze tramwTajowTi nie sta­
wi.' się do pracy, grożąc w raz:e dalszych kro 
ków dyrekcji strajkiem. Wobec tego będzie 
ruch tramwajowy w dniu 1 maja podjęty do­
piero o godz. 2-giej popołudniu.
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Wstrząsające szczegćty katastrefy p o c iw
Kair —  Aleksandria

Dotąd 48 zabitych, 42 ciężko rannych
(Telegram własny „Nowego Dzienni b a *)

L o n d y n  30. 4. (L )  Wedle zeznań naocz­
nych świadków, podczas wczorajszej kataslro 
ty  pociągu osobowego na linji Kair —  Aleksan 
jdrja —  o której donieśliśmy już w części wczo 
irajsżego nakładu —  rozgrywały się sceny gro 
®ą przejmujące. Podróżni ogarnięci paniką, 
Baoślep wyskakiwali z płonących wagonów  
Pędzącego Całą paTą pociągu. Rzadko któremu 
k nich udało się ujść cało; większość bowiem 
^abijala * się lub odnosiła ciężkie rany. Matki 
otzalałe z trwogi wyrzucały swe dzieci i nie­
mowlęta przez okna. Wzdłuż toru oprócz wie- 
jhi zabitych i rannych dorosłych znaleziono 
Także 8 zwłok dzieci. Pociąg zatrzymany zo­
stał dopiero przez budnika, który maszyniś­
cie zwrócił uwagę na pożar pociągu 

Wedle oficjalnego komunikatu, liczba zabi­
tych wynosi 48 osób. Rannych, z których wie­
lu walczy ze śmiercią, jest 42. Wiele ofiar jest 
zwęglonych nie do poznania. Przyczyna poża­

ru nie została jeszcze ustalona. Istnieje przy­
puszczenie, że ogień powstał od rozgrzanej osi 
wagonu.

• « t

Kair"? 30- 4. PAT. Według o sta bwch danych, 
w czas e pożaru pociągu wycieczkowego zginę 
ło 48 osób, rany zaś odniosło 42. Osoby, które 
pozostały przy życiu, oraz ci, którzy nieśli p °‘ 
moc ofiarom katastrofy, opowiadiaoa wstrząsają 
ce szczegóły. Wśród trupów znaleziono dwoje 
diz-eci, które obłąkane przerażeniem matki wy* 
rzuciły jorze z okno. Ofiarami są Egipcjanie, na­
leżące oo ubogiej warstwy ludności, z wyjąt­
kiem Hiszpański, senory Arditti. która wyska­
kując z pociągu złamała nogę.

£ar buchający z płonącego pociągu był 
tak wielki, że spaliły się na znacznej 
przestrzeni druty telegraficzne- W  następstwie 
tego połączenie telefoniczne z Kairem zostały 
przerw'.re na czas dłuższy

MB— — — i

Setki zabitych i rannych na Kaukazie
M o s k w a  30. 4. PAT. Według ostatnio o- 

trzymanych informacyj o trzęsieniu ziemi na 
Kaukazie, katastrofa pociągnęła za sobą wiel 
ką ilość ofiar. Ognisko trzęsienia znajdowało 
się w Zangezur (Armenja). W  mieście Gerus- 
*y i j eg ° okolicach zginęło 200 osób, a 205 od- 
hiosło rany. W  mieście Sissian i okolicach za­
bitych jest 182 osób, rannych zaś 600. 80 pro­
cent wsi w rejonie Zangezur uległo zniszcze­
niu. Zginęła olbrzymia ilość bydła. Władze 
Wydały szereg energicznych zarządzeń w ce­
lu przyjścia z pomocą dotkniętym katastrofą.

Ogłoszony został dekret rządu ZSRR. o wya­
sygnowaniu 2 miljonów rubli dla rządu tranz 
kaukazkiego, na pomoc dla ofiar katastrofy.

* t •
M o s k w a  30. •-!. 7, Ty flisu donoszą, że

przedwczorajsze trzęsienie oprócz republiki so 
wieckiej Nachiczewan nawiedziło także północ 
ne części AderbT'* " ''T e  rów ­
nież wyrządziło znaczne szkody. Ogólną licz­
bę ofiar na całym terenie nawiedzonym trzę­
sieniem ziemi oceniają na około 250 zabitych 
i ponad 500 lannych.

Cała wieś w  płomieniach!
Ł ó d ź  30. 4. PAT. Do Łodzi nadeszła w ia ­

domość o wielkim pożarze, który ubiegłej no­
cy zniszczył 20 gospodarstw we wsi Przymilów 
paw. łaskiego. W  niespełna pół godziny od wy 
buchu pożaru cała wieś stanęła w ogniu. Na 
ratunek przybyło kilkanaście oddziałów stra­
ży z okolicy. Ratunek był jednak niezmiernie 
utrudniony z powodu braku wody. Nad ra ­

nem dopiero pożar umiejscowiono. Spaliło się 
20 domów mieszkalnych, 15 stodół, 19 obór 
różne zabudowania gospodarcze, wielka ilość 
inwentarza żywego, narzędzia rolnicze. Przy 
czyna pożaru nieustalona. Istnieje podejrze­
nie zbrodniczego podpalenia. W  czasie pożaru 
kilku gospodarzy, usiłujących ratować swe 
mienie, zostało dotkliwie poparzonych.

Poziom wody na Niemnie obniża się zwolna
G r o d n o 30. 4. PAT. Poziom wody na Niem 

nie zwolna się obniża. W  środę woda opa­
dła o 16 cm., wobec czego poziom wynosi 6 m. 
powyżej stanu normalnego. Niemen w  okoli­
cy wsi Doroszewicze i Dubna wystąpił z brze­
gów rozlewając się na szerokości 4 km. Kolo 
miasta Łunna Niemen również znacznie w y­
lał, zalewając szosy i drogi dokoła. Komuni­
kacja utrzymywana jest zapomocą łodzi i stat 
ków. W oda podmywa przyczółki mostowe na 
Niemnie. Celem zabezpieczenia mostów, przy­
czółki są wzmacniane workami z piaskiem. 
W  pobliżu wsi Doroszewicze woda zniosła o- 
koło 1200 m. sześć, drzewa opałowego, prze­
znaczonego do spławu.

iii • •

Ł  r u s k i en i k i 30. 4. PAT. Poziom wody
^ a  Niemnie w  Druskier" ąch w środę rano 
jeszcze zwiększał się, lecz obecnie zwolna się 
obniża. Woda zalała dwa skrzydła zakładu 
zdrojowego, Straty nieznaczne. W e wsi Szand 
burze, koło Druskienik, woda zalała część wsi 
niżej położoną. Wysokość wody sięga dachów' 
domów.

W oda w Wilnie zakażona
Wi l n o .  30 4 PAT. W  drinu dzisiejszym ko 

misja sanitarna dokonała badania i analizy wo 
dy w  studniach artezyjskich zaopatrujących 
miasto w wodę. Komisja stwierdziła, że woda

jest zanieczyszczona bakteriami chorobotwór- 
czemi- Zarządzono przeto odkażenie wody za­
pomocą chloru

Akcja ratunkowa Żydów wileń­
skich w Ameryce

N o w y  Y o r k  30. 4. ŻAT. Wczoraj odbyła 
się tu wielka konferencja związku Żydów Wi­
leńskich w Stanach Zjednoczonych, w której 
wzięło udział kilkaset ludzi. Na miejscu zebra 
no tysiąc dolarów, które mają być niebawem 
przekazane do W ilna dla ofiar powodzi.

Przygotowania do  1. mała
(Telefo tera od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  30. 4. Sin. W  Warszawie czy 
uione są przygotowania do jutrzejszego święta 
robotniczego. Skoocent rowa no policję, i przy go 
rowaoo bomby łzawiące. Takie same przygoto 
wania poczyniono w  Łodzi PoTcja dokonała 11 
c / 1 i y ch areszfowań,

l tajemnie Katorgi w Orle
Sensacyjny proces w Warszawie

(Telefonem od naszego korespondenta) ,

W a r s z a w a .  30. 4. Sin. Dz>iś w sądzib O* 
kręgowym odbyła się rozprawa przeciwko b. 
posłowi Janowi Kwapińskienm który w  bro­
szurze: ,Z moich wspomnień w ięz ien n y ch o>pi 
sując pobyt w  więzieniu w  Orle i charakteryzni 
jąc ówczesnego lekarza więziennego Rydiliń- 
skiego, r«azwał go łajdakiem z pod dćmnel 
gwiazdy Na dowód tego Kwa piński przytoczył 
cały szereg wypadków- Obrona zgłosiła Je* 
szcze 3 świadków wprowadzonych do sądu,
... okoliczność, że Rychliński katował więź­

niów w  sposób niegodny Polaka, Obrońca Ry  
chlińskkgo zaprotestował przeciwko temu- R oi’ 
prawa została odroczoną, aby dać możność o* 
skarżonemu zgłoszenie swoich świadków.

drożny pożar w Zawierciu
B ę d z i n  30. 4. PAT. W  dniu wczorajszym 

wybuchł groźny pożar w domu robotniczym, 
przy fabryce włókienniczej firmy Berndta w  
Zawierciu- Skutkiem panującego wiatru, ogień 
rozszerzył się bardzo szybko i strawił cały nie 
mai budynek, zamieszkały przez 28 rodzin, 
przeważnie bezrobotnych- Straty wynoszą M -  
kadzies>iąt tysięcy złotych- Okołc 100 osób znaj 
duj© się bez dachu nad głową.

Hiszpania udzieli azylu 
Trockiemu?

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

M a d r y t .  30. 4. (R) Na zapytanie przedstaw , 
wicieli prasy, czy rząd hi&zipański zgodziłby się 
na przesiedlenie Trockiego do Hiszpanji odparł 
minister spraw zagranicznych Lerroun, że nie 
widzi powodu, dla którego miałby mu rząd hl- 
szparisk7 nie zezwolić na przyjazd. Oczywiście 
musiałby się Trocki zobowiązać do powstrzy­
mania się od wszelkiej propagandy. Minister wy  
powiedział się wreszcie za uznaniem Rosji so'- 
wlecklej.

Sensacyjne aresztowanie
M a d r y t  30. 4. PAT- Aresztowano fmansi- . 

stę Marco, właściciela kiku dzienoików mądry 
ctkidh w  chwili, gdy przekraczał ■ granicę HI* 
szipanji. Marco będzie sprowadzony do Maday* 
tu, gdzie będzie odstawiony do dyspozycji 
władz. Finansistę tego uważają tu za współ­
odpowiedzialnego za niektóre błędne posunię­
cia b. króla. • • •

M a d r y t  30. 4. PAT- Rada ministrów porzyfe 
ła dekret, przyznający kobietom prawo zajmo­
wania stanowisk notariuszy.

L o n d y n -  30. 4- (L ) Eks-krćJ hiszpański Al*
fons przybył dziś z  synem Don Juanem do 
Dartmoułh w  celu zapisania go do tamtejszej
szkoły morskiej.

.► t ►
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Madera kapituluie?
P  a' r 5 ż 30. 4. (B ) Jak donoszą z Lizbony, na 

skutek interwencja biskupa z Funchal, portugal 
ski min L ter wojny zgodził się na przedłużenie 
ultimatum postawionego powstańcom na Made 
rze o 24 godziny. Jak słychać, powstańcy go­
dzą się na kapitulację, jednak ne bezwarunko­
wą. Między obiema stronami prowadzone są
rokowana. ------------

• * «

L i z b o n a -  30. 4. PAT  Hydro plany rządowe 
pr/eteciały nad Madera. zrzucając proklamacje, 
wzywające ludność do ewakuowania okuli; 
pr.:yforT-oznych oraz do powstrzymania się 
od współpracy z powstańcami-

Tragiczny incydent podczas de­
monstracji studentów portu­

galskich
P o r t o -  30- 4- PAT. W związku z manifesta 

cjaini studenckiemu, gubernator cywilny ząbrp* 
nił studentom odbywania zebrań. Mimo tego 
zakazu, studenci zebrali się. w gmachu wrydzia 
łu m ed y cyn y  Pohcja interweniowała, zmusza­
ją,. obecnych do opuszczenia sali. Większość 
studentów, chcąc uniknąć kontaktu z policją, 
zaczęła schodzić po usta wiórem przy gmachu 
uniwersyteckim rusztowaniu, któro nagle się 
zawaliło Jeden student poniósł śmierć, kilku 
innych odniosło rany.
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H a r d ^  Z y d
(Sylwetka iehudy Wileńskiego)

ca*

W  pamiętnikach gen. Denikina, który przez 
jjakiś czas sprawował władzę nad dużym ob­
szarem Rosji, opierając się inwazji bolszewic­
kiej, znajduje się krótki, ale charakterystycz­
ny fragment, mający związek z tytułem ni­
niejszego artykułu.
1 Jak wiadomo, na obszarach, zajętych przez 
armję Denikina, cierpiała ludność żydowska 
mocno od prześladowań i pogromów, Dr. W i ­
leński, ostatnio Gość żydostwa zachodniej Ma 
lopolski, był wówczas prezesem gminy żydów 
Skiej w  Charkowie i przewodniczącym związ­
ku gmin południowej Rosji.

W  tym charakterze udał się na czele dele­
gacji do Denikina, aby zaprotestować przeciw 
{krześladowaniom i żądać obrony dla ludności 
żydowskiej. Wileński, rosyjski żyd starego ty 
pa o twardej szyji i nieugiętym karku. W i ­
leński sjonista, naprawdę nie prosił, nie że­
brał o litość, tylko protestował i żądał.

P gpjkyi wspomina w  swoich pamiętnikach

Człowiek pozostaje takim, jakim jest. W i ­
leński nie dał się odstraszyć i nie ugiął się.

W  czasie pogromowych rządów Denikina 
na Ukrainie, przybył do Charkowa angielski 
generał Briks dla zbadania prawdziwości os­
karżeń. Generał przyjął Dr. Wileńskiego, pro­
wadzącego delegację żydowską i po zapozna­
niu się z sytuacją oświadczył krótko: Odpo­
wiedzcie mi na moje pytanie słowem „tak“ 
lub „nie“. Czy Denikin jest mordercą? Na co 
usłyszał spokojną odpowiedź Wileńskiego: Je 
śli mam to pytanie rozumieć w  ten sposób, czy 
Denikin własnoręcznie zabijał, odpowiem „nie‘‘;
Czy winny jest tych mordów, odpowiem: 

„tak".
Wnet zajęli cały kraj bolszewicy i W ileń ­

ski —  z powodu swych częstych interwencyj 
u Denikina —  popada w  podejrzenie o kon­
takt z „białogwardzistami". Pospiesznie opu­
szcza Charków i udaje się na długą, 10U- dnio­
wą, pełną niebezpieczeństw wędrówkę przez

Dr. Jeihiuda Wileński
pod datą z danego dnia całkiem krótko: „Dzi 
ałaj zjawiła się u mnie delegacja, prowadzo­
na przez Dr, Wileńskiego, hardego Żyda".

Hardym Żydem jest'W ileński przez cale 
iw e  życie, niespokojnym duchem, ciągle twór 
iczytn duchem. Jako młody student w  Berli­
nie należał do pierwszych członków rosyjsko- 
źydowskiego towarzystwa oświatowego, do o- 
kwego koła, do którego należeli Dr. Schmarja- 
hu Lewin, Motzkin, Dr. Thon i Dr. Ehrenpreis 
- Przy powstaniu sjonizmu staje w  pierw­
szych szeregach, a  na pierwszym kongresie re 
prezentuje już rosyjski sjonizm.

Kiedy Herzl wystąpił z parolą „zdobądźcie 
kahały" był Wileński jednym z pierwszych, 
który te słowa zamienił w rzeczywistość. Mie­
szkając w  Mikołajewie, objął urząd miejsco­
wego rabina, który umożliwiał mu wpływ na 
działalność gminy. W  tym charakterze dzia­
łał w rewolucyjnym roku 1905, który czarna 
sotnia usiłowała wykorzystać dla pogromów 
żydowskich. Po stłumieniu rewolucji chciano 
się na nim zemścić za jego „hardość* i skaza­
no go na 5 lat syberyjskiej katorgi.

Kaukaz do Palestyny. Tam  osiedla się na sta­
łe i stamtąd od 10 lat roztacza swą owocną 
działalność dla realizacji młodzieńczego ide­
ału, dla odbudowy Erec Israel.

Niemcy, Rumunja, Argentyna, Brazylja, Bel 
gja, Holandja, Litwa, Łotwa, Finlandja, Esto 
nja, z jednego krańca ziemi do drugiego spie­
szy ten niespokojny duch z siwą głową, lecz 
młodem, gorejącem sercem. Wszędzie zjawia  
się, wszędzie występuje przeciw słabości, obo 
jętności, pesymizmowi, wszędzie domaga się 
środków dla odbudowy Erec Israel.

Stary Di*. Wileński, jak kiedyś młody stu­
dent, tak potem doświadczony działacz spo­
łeczny, protestuje i żąda bez bojaźni i bez 
wstydu, z silną wiarą, że nietylko sam speł­
nia wielkie zadanie, lecz i innych zmusza do 
spełniania swych obowiązków. Hardy Żyd...

I musimy go za to kochać i szanować, da­
rzyć wdzięcznością i pomagać mu. Zasługuje 
na to sprawa, dla której przyjechał, zasługuje 
na to nasz kochany Gość Jehuda Wileński.

Dr. Abraham Insier

Ostrzeżenie przed emigraejią 
do Belgji

Syndykat Emigracyjny przestrzega emigrantów, 
nic posiadających wezwań imiennych, potwierdzo­
nych przez władze bolgijske, aby nie wyjeżdżali do 
Belgji, celem poszukiwania pracy, gdyż znalezienie 
zarobku w tym kraju jest vjbeonie niemożliwe. 
Rząd belgijski wezwał wszystkich cudzoziemców, 
którzy przybyli do Belgji po 15 marca br. do podtpi

sani a deklaracji, że zrzekają się prawa poszukiwa­
nia pracy.

 o§o-----
UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE. Związek fa­

brykantów w Poznaniu podaje w  swem sprawo­
zdaniu roczeem, że z żyda gospodarczego ziem 
zachodnich ściągnięto z tytułu wszystkich przymu­
sowych ubezpieczeń społecznych za rok 1930 —  
86,7 milj. zł. Jeżeli doda się zaległości, to kwota 
ta wzrośnie mniej] więcej] do 107 milj]. zł.

Z okazji 70-lecia burmistrza Tel Aw iw u  M. 
Disenhoia, czasopismo ekonomiczne „Mischar 
we Taassijach zamieściło tabelę ilustrująjcą 
rozwój Tel Awi wu w ciągu lat 20, od roku 
1910 do roku 1930. W  roku 1910, Tel Aw iw  
liczył 300 mieszkańców, 00 domów a dochody; 
budżetowe wynosiły wówczas 476 f. szt., w yr 
datki zaś 162 f. szt. W  roku 1926 liczba 
szkańeów wynosiła 38.000, liczba domów mie­
szkalnych 3.281, dochody gminy 43.056 f. szt, 
a wydatki 40.500 f. szt. W  roku 1930 liczb* 
mieszkańców wynosiła 42.000, liczba domów 
mieszkalnych 3.767, dochody 97.599 a wydat­
ki 95.898 f. szt. Obszar miasta wynosił w  ro­
ku 1910 —  120 dunamów w  roku 1922 oslą^ 
gnął już 1500 dunamów, w roku 1924 3J58fl» 
dunamów, a obecnie obejmuje 6.880 dunamów, 
W  roku 1915 Tel Aw iw  posiadał 16 szkól i 
2.751 uczniów, w  roku 1930 liczba szkół w y­
nosi 92, a liczba uczniów 12.321. (JAB )

Biuletyn prasowy Jewfsh Agency
Egzekutywa Agencji Żydowskiej w  Londy­

nie przystąpiła ostatnio do wydawania biule­
tynu prasowego złożonego z trzech części a wy, 
dawanego co tydzień. Biuletyn zawiera w  
pierwszej części wiadomości z Palestyny, w  
drugiej części przegląd prasy hebrajskiej i a -  
rabskiej, w  trzeciej zaś sprawozdania z dzia­
łalności Egzekutywy. Dotąd ukazało się pięć 
numerów biuletynu o bardzo bogatej treści. 
Biuletyn sygnuje wiadomości literami: (JAB ). 
Adres biuletynu: JAB. Jerozolima P.O.B. 92.

Z TEATRU , L ITE R A TU R Y  I SZTUKI 
TR U PA  W ILEŃSKA W  „BAG ATE LI4*

Dziś w piątek wznowienie modernistycznej sztu­
ki amerykańskiej O. Neila „Czarne Ghetto", która 
na premjerze wywołała ogólny zachwyt. Aby dać 
możność wszystkim zobaczenia tej frapującej 
nowości, zarząd teatru obniżył znacznie ceny wstę 
pu. Kasa „Bagateli** sprzedaje bilety od 10—2 i  
od 4—3*30 wieczór.

 o --------
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 

przedstawienie „Ciotki Karola'* zakupione przez 
TUR. Jutro po raz pierwszy na przedstawieniu 
popularnem pełna emocjonujących scen i nadzwy­
czajnego dramatycznego napięcia szt ule a Stani­
sława Rrandowskiego „Sarajewo 1914“ . „Sztuba“ 
grana będzie w niedzielę popołudniu. Wieczorem 
W niedzielę jako w dniu Święta Narodowego arcy 
dizieło polskiej koonedji, niespożyte „Damy i huza- 
ry ‘‘ Fredry, poprzedzone okoliczościowean prze­
mówieniem prof. Wł. Rutkowskiego. W  poniedzia­
łek premjera wybornej lekkiej komedji węgier­
skiej- „Ojcowie Pauletty", której wesoła intryga 
ma cechy najlepszych wzorów francuskiego ko-. 
medjiopisarstwa. Przygotował j>ą p. W. Nowakow­
ski, główne zaś role odtwarzają p p : Ludwiżanka, 
Żmijewska, Dąbrowski, FaMsiak, Krzemieuski, 
Kułakowski, Leliwa, oraz pp. Drohocka i Kacz­
marski.

—  MICKIEWICZ W  ŚW IETLE DEMONOLOGJI 
Staraniem krakowskiego Związku Literatów od­
będzie się dziś w  piątek w Uniwersytecie (Colle­
gium Norum, sala Kopernika) o g. 7 wieczorem 
prelekcja Jana Pietrzykiego na temat: „Tajemnicą 
„Dziadów'‘ Mickiewiczowskich w  świetle demomo- 
logji".

TRU PA W ILEŃSKA W  „BAG ATELI4*
Piątek: „Czarne ghetto".

TEATR IM J SŁOWACKIEGO
Piątek: „Giotka Karola* (przedst. zakupione 

przez T. U. R.)
Sobota: „Sarajewo 1914'* (ceny zniżone).

TEA TR Y  Ś W IE T L N E  I D Ź W IĘ K O W E
APOLLO: „Z rozkazu księżniczki’* (Liljan Har- 

vey, Henry Garat).
SZTUKA: „Tragedja na Mont Blanc1* (Leni Rie- 

fenstahł).
ŚWIATOWID: „Król Paryża".
UCIECHA: „Taniec życia" (Nancy Carroł oraz 

Hall Skely).
W ANDA: „Na Zachodzi.- bez zmian" (Louis

Wolheim, Lewis Ayres, Slin Sum mendli).

REPERTUAR KINOTEATRÓW
CORSO: „Syn wodza" (Tim Mac Goy) oraz 2 

doborowe komedyjki.
WARS ZA W A : „Niewolnica miłości** (Jadwiga 

Smoaarska, Marja Malicka, Józef Węgrogna),
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lak sie popiera u nas pracę gospodarcza ?
umili

W  malej uliczce warszawskiej otworzył oże 
iiiony dopiero co fryzjer swoją pracownię 18. 
grudnia, aby módz jeszcze co zarobić w okre­
sie świąt i mieć „dobry start'1 na drogę życia. 
Młody ten człowiek musiał zapłacić „patent" 
za pół roku, a potem wymierzono mu za te 9 
dni pracy (bo były 2 dni świąt i 2 niedziele) 
podatek dochodowy i obrotowy we wysoko'ci 
80 złotych. Biedak ten przysięgał mi, że nie- 
tylko nie zarobił tej kwoty, ale nawet nie 
utargowal tyle, ile zapłacił tytułem tych po­
datków.

Tak się postępuje u nas z polskim obywa­
telem. Jak się postępuje z obcym, też zobaczy- 

:jmy. Przed wojną, pud zaborem, wynosił 1- 
ski stan posiadania w zagłębiu naftowem 12 
procent, dziś —  niżej pół procentu. Jeżeli do­
szukać się chcemy powodów tego stanu, to 
wystarczy wskazać, że obcy kapitalista two- I 
rzy spółkę akcyjną w Paryżu, powiedzmy 
wydaje akcje za 2 miljony dolarów i zaku­
puje u nas za poi « > lej sumy największe fir­
my naftowe „z ciałem i z duszą'!. Drugą po­
łową, która mu została, spekuluje w Paryża, 
łamie tam kark na giełdzie, a tymczasem pol­
ski przemysł naftowy stoi znowu bezradny, 
nie wie do kogo należy, kto jutro będzie nim 
rządził i jaka jest jego przyszłość.

Tak jest z prywatnym przemysłem, nietyl- 
ko jednak z naftowym. Oto przykład: p: ' -  
stwo zbudowało chłodnię w Gdyni olbrzymim 
nakładem pieniędzy. Czy to było potrzebne? 
okazuje się, że nie, gdyż niema reflektantów 
na ten objekt, który zbudowano odrazo „na 
wyrost*. Przyjmijmy jednak, że chłodnia ta 
była faktycznie paląca potrzebą, to czyż nie 
znalazłaby się grupa kapitalistów, któraby 
projekt ten urzeczywistnić mogła? W  każdym, 
kraju podobny zamiar rządu znalazłby popar­
cie finansistów, co najwyżej kosztowałoby >' 
kilka orderów. Taksamo znaleźliby się tacy 
kapitaliści i w Polsce, gdyby umiano ich od­
powiednio poszukać. Ale przy naszym syste­
mie podatkowym byłoby to stokroć trudniej 
niż gdzieindziej, gdyż u nas przemysłowiec 
ledwie zaczynając budowę i w trakcie tejże, 
ma już tyle opłat i podatków, że jeśli ją w y ­
kończy. to po największej części brak mu już 
kapitału obrotowego. A te trudności stawiane 
są na każdym kroku: znam przedsiębiorstwo
fabryczne w  Krakowie, które odstąpiło magi­
stratowi trzecia część parceli dla celów pu­
blicznych, zaprowadziło własnym kosztem w  
nowej ulicy kanalizację, wodociąg i oświetle­
nie, zapłaciło już w ciągu dwu lat ostatnich 
przeszło 66 tysięcy podatków, ale mimo 
wszelkich próśb i przedstawień nie może do- 
proisć się magistratu o zbudowanie niecałych 
50-ciu metrów drogi!

Znam inne przedsiębiorstwo fabryczne w  
Poznaniu, które w tych ciężkich czasach zbu­
dowało dwupiętrowy gmach fabryczny według 
olanów zatwierdzonych przez magistrat, kłó­
ceniu jednak nie pozwolono uruchomić fabry­
ki. jeżeli nie dobuduje jeszcze 12 metrów fron 
tu! Go to znaczy przy dzisiejszym braku go­
tówki i kredytów hipotecznych, każdy zrozu­
mie. To . jest jednak sposób popierania krajo­
wego przemysłu i polskich przemysłowców, 
sposób zupełnie swoisty. Za pieniądze pań­
stwowe buduje się w Gdyni chłodnię, potem 
poszle się delegację specjalną do Londynu —  
która leż niemało kosztować będzie —  i będzie 
się zapraszało angielskich kapitalistów, aby 
raczyli wynająć gotowy już zupełnie objekt, 
na molo portowem, z torem kolejowym. Nie 
będą się wcale prosić o dojazd, bo wszystk* 
już przygotowane jak na przyjęcie oblubieni 
cy. Co więcej: da się im napewne jeszcze kon­
cesję monopolową —  a jakże —  na wywóz 
bekonów masła i jaj, byleby tylko raczyli w y ­
nająć zbudowany w radosnej twórczości ob­
jekt.

Ale na tern nie koniec Nie jest jeszcze zna- 
nem szerokiej publiczności, że na jednem z 
ostatnich posiedzeń komitetu ekonomicznego 
Rady ministrów uchwalono podnieść cło na 
tłuszcze, względnie surowce tłuszczowe, o ile 
koncern międzynarodowy Schicht-Lever-Bro- 
thers zbuduje odpowiednią olejarnię w  Gdy­
ni. Podług moich pobieżnych obliczeń zarobi 
międzynarodowy kartel tłuszczowy na samej 
tylko różnicy cła kwotę 50 milj. złotych rocz­
nie. Sumę tą zapłaci proletarjat miejski w  
lwiej części, jako ten konsument, który nie 
może smażyć na maśle... Apetyty międzynaro­
dowego koncernu idą jednak znacznie dalej i 
nie skończy się na tłuszczach jadalnych. Cho­
dzi o to, że przez podwyżkę cl a na tłuszcze 
przemysłowe, głównie do wyrobu mydła słu­
żące, uniemożliwi się polskim fabrykom my- 

l del kalkulowanie swych wyrobów podług J 
światowych cen tłuszczu. Wszystkie fabryki |

 oOo

polskie będą zmuszone nabywać surowce je­
dynie w  olejarniach gdyńskiego koncernu, po 
cenie znacznie wyższej niż na rynkach mię­
dzynarodowych i temsamem podnieść cenę 
mydła* artykułu bezwzględnie pierwszej po­
trzeby. Różnicę tą zapłaci już całe 30 milio­
nów mieszkańców Polski i chodzić tu już bę­
dzie o sumy ogromne. Mimochodem jednak 
dopnie międzynarodowy koncern tłuszczowy 

Schicht-Lever Brothers jeszcze jednego celu: 
oto posiadając w  Polsce własne fabryki mar­
garyny, mydeł do prania i mydeł toaleto­
wych, będzie mógł forytować własne fabryki, 
a brać wyższe ceny u leszly fabryk, nie nale­
żących do niego, i w  ten sposób upiecze je­
szcze ostatnią pieczeń: zniszczy wszystkie
itniejące w Polsce fabryki mydeł, aby ostać 
się samemu i módz dyktować zupełnie samo­
dzielnie ceny tłuszczów jadalnych i mydła.

Kolo będzie zamknięte: angielska spółka
wywozić będzie nasze masło, zaś niemiecko- 
holendersko-angielski kartel tłuszczowy przy­
wozić nam będzie koprę i soja i będzie nam 
sprzedawał margarynę i mydło. Cała Polska 
zaś będzie za to płacić zagranicznemu kapita­
łowi 100 do 200 miljonów złotych dywidendy 
rocznej.... Inż. Józef Rechen

Ceny detaliczne u nas 
a zagranicą

Według danych Głównego Urzędu Statystyczne­
go ceny detaliczne artykułów spożywczych przed­
stawiały się w końcu lutego br. za 1 kg. W złotjTch 
następująco: chleb żytni w Warszawie 0.40. Berli­
nie — 0,77, Pradze — 0,53, Wiedniu — 0,69; chleb 
pszenny: Warszawa — 0,78, Praga — 0.55, Paryż 
0.84; mąka pszenna: Warszawa — 0.67. Berlin — 
1.20, Praga — 0,69, Wiedeń — 0,65, Paryż — 1,33: 
ryż: Warszawa — 1,40, Berlin — 1,36. Praga —
1.37, Wiedeń — 0,90, Paryż —  2,09; ziemniaki: 
Warszawa — 0,15, Berlin — 0,15, Praga — 0,17, 
Wiedeń — 0,22; masło: Warszawa — 6,22, Berlin
7.38, Praga — 5.55, Wiedeń — 7.03. Paryż — 9,43;
mięso wolowe: Warszawa — 2,34, Berlin — 4,47,
Praga — 3,69. Wiedeń — 4.52. Paryż — 5,59; mięso 
wieprzowe: Warszawa — 2.20, Berlin — 3,54, Pra­
ga — 3,93, Wiedeń — 4,52; słonina: Warszawa — 
1.91, Berlin — 4,41, Wiedeń —  3,26, Paryż — 6,28; 
cukier: Warszawa — 1,64. Berlin — 1,65, Wiedeń - 
1,48, Paryż — 1,26; kawa: Warszawa — 8,98, Pra­
ga — 11.09. Wiedeń — 10,04, Paryż — 8,38; herba­
ta: Warszawa — 27.00. Wiedeń — 25,11 Paryż — 
26,19; mleko za 1 litr: Warszawa — 0.42, Berlin —

] 0,63, Praga — 0,58. Wiedeń — 0.62, Paryż — 0,60;
jaja za szitukę: Warszawa — 0,17. Berlin — 0,29,
Praga — 0,24, Wiedeń —  0,22, Paryż — 0,42,

Jak widać z powyższego zestawienia ceny arty­
kułów żywnościowych najniższe są w Warszawie, 
najwyższe zaś w  Paryżu i w Berlinie

Import maszyn do pisania
Przywóz maszyn do pisania do Polski doznał, 

począwszy od roku 1929, pewnego zahamowania 
pod wpływem pogłębiającego się przesilenia go­
spodarczego. Mianowicie w  r. 1927 przywieziono 
ogółem 1.202 kwintali maszyn do pisania wartości 
3,880 tys. zł., w r. 1928 — 2,430 kw. wartości 7,570 
tys. zł., w  r 1929 — 1,797 kw. wartości 5,101 tys. 
zł. i wreszcie w roku 1930 tylko 1,154 kw. warto­
ści 3,474 tys. zł Głównemi krajami, importujące-ni 
do Polski maszyny do pisania są: Stany Zjedno­
czone A  P., skąd przywieziono w r. 1929 — 1,438 
kw. maszyn za 4,092 tys. z ł, Niemcy — 141 kw. 
wartości 389 tys. zł., Austrja — 100 kw. za 293 tys. 
zł., i Anglja — 69 kw. wartości 190 tys. zł., poza-

tem zaś w minimalnych ilościach dostarczyły ma­
szyn: Czechosłowacja, Danja, Francja, Hollndja, 
Szwecja i Szwajcar ja. Cło przywozowe dla ma­
szyn do pisania wynosi 65 zł. od sztuki, a dla czę­
ści do maszyn do pisania i liczenia 780 zł. od 10U 
kg. Główni importerzy tj. Stany Zjednoczone, Niem 
cy, Austrja i Amglja ze zniżek , konwencyjnych 
przy przywozie maszyn do pisania i części nie ko­
rzystają.

POTRĄCENIA Z PODSTAW PODATKU DO­
CHODOWEGO. Ministerstwo skarbu wydało okól­
nik, według którego podatek dochodowy od uposa­
żeń oraz świadczenia socjalne, ponoszone przez 
pracodawcę dla pracowników, są potrącalne z 
podstaw podatku dochodwego. Wydatki te bowiem 
nie są niczem Innem, jak swego rodzajiu formą 
podwyższenia wynagrodzenia pracowników i dla­
tego narówni z samem zasadniczem wynagrodze­
ni ern winny podlegać potrącaniu,

1.500 POLSKICH ROBOTNIKÓW ROLNYCH 
DO FRANCJI. W  ostatnich dniach zgłoszone zo­
stało zapotrzebowanie na 1.490 polskich robotni­
ków na wyjazd w  ciągu miesiąca maja do robót 
rolnych we Francji. W  tej liczbie zgłoszono za­
potrzebowanie na 960 mężczyzn, 430 kobiet, oraz 
50 małżeństw bezdzietnych. Rekrutację robotników 
rolnych we Francja przeprowadzają jedynie nie­
które państwowe .urzędy pośrednictwa pracy, Z 
mianowicie: w Lublinie, Ciechanowie, Zduńskiej 
Woli (,pow. Sieradz), Pabajnicach (pow. Lask), Ka­
liszu, Włocławku. Krakowie, Nowym Sączu, Tar­
nowie, Lwowie, Przemyślu, Stanisławowie i Dro* 
hobyczu. j

PRODUKCJA W IN  KRAJOWYCH. Produkcja 
win krajowych i miodów do picia w  ostatnim ro ­
ku znacznie wzrosła W  r. 1927 istniało boWiem W 
Polsce 100 zakładów, które wyprodukowały 29,500 
hl.. w  r. 1928 — 200 zakładów (40,000 hi.), w  r. 
1930 — 243 zakłady (58.000 hl.). Na rozwój produ­
kcji wpłynęło z jednej strony zwiększenie pojem­
ności rynku, z drugiej kryzys w  innych pokrew­
nych gałęziach wytwórczości, a ssgcaetgÓhue w  prze 
myślę wódezano- likierowym, gdzie często uzupeł­
nia się działalność firmy działem win owocowych 
Zapasy wina krajowego na składach fabrycznych 
i sklepach są jednak, pomimo dość dobrej konsum- 
cji, stosunkowo duże, tak, ie fabryki będą musia­
ły w roku bieżącym ograniczyć produkcję.

HI
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PIĄTEK, 1 MAJA 
Kraków (3138) 11*40 Przegl prasy. 11*58 Sy­

gnał, hejnał. 12*10 Gramof. 1310 Kom meteor. 
1115 Kom. gosp. 14*50 „Lekcja Iranc.* — L  Ro- 
cjuigny. 15*30 Dla maturzystów: ,.Wie:ka emigra- 
cja“ — prof. H. Mościcki i 15*50 ..Wyspiański** — 
prof. T. Makowiecki. 1610 Dla rybaków. 1615 
Relig. pieśni majowe 16*30 Gramof 17 15 ..O pro­
mieniowaniu kosmieznem** — prof. dr K Za- 

j krzewski 17*45 Wieczór jugosłowiański. 19 Rnz- 
i n.ait, kom sport 19*10 Dla pań: Podstawy psy-
1 ekolog, wychowania dziewcząt4 — p dr Bros- 
! -owa 19*25 Gramof 19*40 Dziennik mas 19,-0 ..O 
| nawstaniu Śląskiem** — pułk Rostworowski 
J 20*15 Koncert symf Filh. Warsz dyr. G Fitelberg

(Mozart, Skriabin: „Ekstaza;**), komun, metdor. 
palie., sport., gramof. 24 Hejnał 

Katowice (408.7) 11*40-16*10 p. Kraków. 16*10 
Dla dziecir* „Złola Elżunia“ (Ciocia Hela). 16*25 
Gramof 17*15 p. Kraków. 17*45 Aud. karp. kade­
tów. 19 Rozmait. 19*15 „Wiosna w leole**. 19*40 
Dziennik pras. 19*50 p. Kraków. 20*15 Koncert (p 
Kraków), komun 23 Skrz. poczt, frane.

Lwów  (380.7) 11 58—16*15 p. Kraków. 16*30 Dla 
chorych. 17 Przegl. gospodarczy. 17*15 p. Kraków. 
17*45 p Katowice 19 Rozmait. 19*40 Dziennik 
pras. 19*50 p Kraków. 20*15 Koncert (p. Kraków). 
Skrz. lechn.. komun, gramof 

Wiedeń (516.3) 10. 11. 16*30 Muz. 19‘30 Opera. 
Rzym, (441.2) 12*45. 17 Muz 20*55 Opera.
Lahti (1796.4) 17*25. 18*10. 1.9*40 Muzyka 
Oslo (1071,1) 1715 18*30. 20 22 Koncerty 
Budapeszt (550.5) 12. 17*30, 21*30 Koncerty.
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Pod znakiem  k ry zy s u , redukcyj
i —  naeisku śruby podathowej

Ponure horoskopy dla sezonu 
budowlanego

W  chwili obecnej sytuacja biukiwriictwa jest 
gtc&lka. Brak robót, znaczne zobowiąziutLa zieee- 
aiwlawoów wobec przedsiębiorstw budowlanych, 
Oraz niewypłacalność inLelictzoe] kbjeudeli prywat­
nej — oto przyczyny, które wywołały niezwykle 
silną depresję w  przemyśle budowlani yan, grożąc 
W razie dłuższego trwania przykremi konsekwen­
cjami. Dlatego też ożywienie budownictwa winno 
się stać hasłem dnia nietyłko ze względu na do­
broczynny wpływ takiego ożywienia na całość go­
spodarstwa i konieczność zwalczania bezrobocia, 
ale również z uwagi na przemysł bodowi any i ld- 
otee gałęzie przemysłu z omm związane.

Początek drugiego kwartału br., będący zazwy­
czaj okresem podejmowania robót budowlanych, 
W roku bieżącym odznacza się całkowitym zasto­
jem. Spadek bezrobocia jest mały, co świadczy o 
kun, żc rrnch budowlany w minimalnym tylko sto­
pniu wywiera narazie wpływ na rynek pracy. 
(JPAlP.).

SfiDOBStracyjDE ograniczeni! zakupów 
Jaka protest przeciw obnilee płac

Centralna (Organizacja Związków Zawodowych 
Pracowników Umysłowych przygotowuje wielką 

walki z obniżaniem zarobków. W  po- 
POfiBumieeiiu ze Wszystkiemi organdzacjjami pra- 

ttOWwdezeirbi Centralna Organizacja zamierza mia- 
stowicie wezwać wszystkich pracowników w Pol- 
*©e do wykraczania czynnikom miarodajnym w 
UfKwób poglądowy, że obniżenie zarobków bije w  
łn asm cję  w  kraju, a temsamem potęguje kry- 
tjfs gospodarczy, gdyż powoduje zastój w przemy­
śl* i handlu. Ma być więc zastosowany przez pra­
cowników demonstracyjny bojkot konsumcyjny, 
jDłęgający na tern, że pracownicy którym obniżono 
ftraMti, wstrzymają się od wszelkich zakupów, 
te Wyjątkiem najkiiezbędniejszyoh dla życia (jak 

mięso, mleko itp.) nie będą natomiast na­
bywać innych artykułów spożywczych, ubrań, bie- 
a tey , wyrzekną się palenia, rozrywek, kupowania 
książak łtp

Zorgamazowcmie tej akcji jest obecnie w toku.

la lm ib c e  w ym iary podatku obrotowego
W „Gaz HąncH.“ czytamy: Z różnych stron o- 

•teyroujetny głosy protestów przeciwko zbyt wy- 
teOfetm wymiarom podatku obrotowego za 1930 r. J 
Je* się okazuje, wymiary podatku obrotowego w  > 
fltakt6rych wypadkach przekraczają nawet o 100 , 
JBBUe. wysokość podatku obrotowego, wymierza- *

j uego za 1929 r. Mimo więc znacznie słabszego lę- 
! Łna życia gospodąreezgo w ub. r. aniżeli w la­

tach poprzednich, urzędy skarbowe — niewiado­
mo na jakiej podstawie —  wyśrubowały do zna­
cznych wysokości oszacowanie obrotów i podat­
ku obrotowego. Coprawda — pokrzywdzonym pła­
tnikom przysługuje prawo regresu jednakże, jak 
wiadomo, nie wstrzymuje ono egzekucji, wobec 
czego niejeden płatnik skażamy będzie na ruinę. 
Tak ntp. przeszło 100 drobnych kupców z kramów 
t. zwj „W ielopola '1 w  Warszawie dotkniętych 
jest wymiarem podatkowym, przekraczającym w 
niejednym wypadku o 100 proc. wymiar z 1929 r. 
Jak się dowiadujemy, sprawą nadmiernego ob­
ciążenia sfer kupieckich podatkiem obrotowym za 
1930 r. zainteresowała się laba Frzein. Handlo­
wa w  Warszawie, która zwrócić się ma z odpo­
wiednim memorjalem do prezesa Izby Skarbowej. 
Interwencja Izby znajdzie niewątpliwie należyte 
uwzględnienie i pomyślne załatwienie lej sprawy 
wintno nastąpić w najbliższym terminie

Protest kupiectwa w Ropczycach 
przeciw krzyw d zą cym  wymiarom 

podatkowym
Trzy osoby zostały aresztowane!

Z okazji i'aczmicy rabina ropczyckiego zebrało 
sic żydostwo ropczyckie we wtorek, dnia 28 kwie­
tnia o godz. 10-tej przedpoł. w miejscowej syna­
godze, gdzie przy udziale miejscowego rabina od­
mówiono „Thilim". Po nabożeństwie pod żywem 
Wrażeniem wygórowanych i w  egzystencji podat­
ników godzących wymiarów podatku obrotowego za 
rok 1930, kupcy miejscowi samorzutnie udali się 
ku Urzędowi skarbowemu, aby wnieść petycję o 
rewizję wymiarów. Na drodze do kroczących przez 
miasto kupców- Żydów przyłączyła się także gru­
pa kupców chrześcijańskich i wszyscy razem uda-: 
li się do Urzędu podatkowego. Naczelnik Urzędu 
skarbowego p. 'Wilhelm Walin — zamiast rozpa­
trzeć uzasadnione prośby, zawarte w memorjale. 
przywitał spokojną delegację kupców słowami: 
..Mógłbym was wszystkich zamknąć'1 Kupcy ze­
brani przed Urzędem skarbowym powoli rozeszli 
się. a tasama delegacja udała sie z odpowiednim 
memorjalem do Starostwa. Tu nie zastała staro­
sty, w zastępstwie którego delegację przyjął refe­
rendarz p. Basara oświadczając, że przedłożony 
tnemorjał doręczy p staroście. Naczelnik Urzędu 
skarbowego p. Walin doniósł o zajściu policji, któ­
ra natychmiast zaaresztowała 3 osobników, a to 
dwóch młodocianych chłopców i jednego poważne­
go kupca. Policja rozpoczęła śledztwo, w toku 
którego przesłuchała cały szereg osób. Uczestnicy

Celem- uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o 
rychłe odnowienie prenumeraty na miesiąc M A J  br.
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HIOB
Powieść o człowieku prostym

E upoważnienia autora przełożył Józef Wittlin

—  Piękny, młody człowiek — powiedział Men­
do!. Przyglądał się foiografji. Chociaż była znisz­
czona, chociaż papier był brudny, a portre* zdawał 
atę rozpadać ba setki tys;ęcy drobniutkich mole­
kuł, mimo to przed oczyma Mendla występował z 
programu, jak żywy. Mendel chciał go natychmiast 
zwrócić, jednakże zatrzymał go Wlepił weń 
wzrok. Pod czernią włosów, szeroko i biało ryso­
wało się czoło, niczem gładki, oblany słońcem 
kamień. Oczy były jasne, wpatrywały się prosto 
W Mendla. Mendel nie mógł się już od wieli uwol- 
wić. Czyniły do© twarz lekką i wesołą, lak sądzi! 
Mendel, Widsdał. Ż3 błyszczy w nich mądrość, by­
ły star© i młode jednocześnie. Wszystko widziały, 
świat się w nich odzwierciedlał. Mendlowi zdawa­
ło się, że patrząc na te oczy, sam młodnieje. Sta­
wał sio młodzieńcom, nic nie wiedział, wszystkie­
go miał się'z tych oczu dowiedizeć Widział już je, 
śnił o nich. jąko maty chłopiec Przed laty. kiedy 
5\-;ez'aJ uczyć się hiblji, oczy te były oczami proro­
ków. Mężowie, do których sam Bóg przemawiał, 
aueli takie oczy. Wszystko wiedzą, niczego nie

zdradzają, w nich jest światłość
Długo Mendel patrzył na fotogralję. Potem rzekł:
 O de pan pozwoli, mister Frisch, wezmę ją do

domu.
Złożył papier i wyszedł.
Skręcił na rogju, rozwinął program, obejrzał go 

i znów schował. Zdawało mu się, że już wiele- 
czasu upłynęło od owej godziny, gdy wstąpił do 
cukierni. Tych kilka tysięcy lat, co błyszczały w 
oczach Kossaka, leżało w międzyczasie, a także o- 
wę lata. przed których upływem Mendel był jesz­
cze tak młody, iż mógł sobie wyobrazić oblicza’ 
proroków. Chciał wrócić, spytać o salę koncerto­
wą, gdzie grała orkiestra, ' udać się tam, lecz 
wstydził się. Poszedł dó sklepu Skowronnka i po­
wiedział, że poszukuje go w Ameryce krewny jego 
żoąy. Pozwolił Frischom podać adres.

— Jutro wieczorem będziesz u nas jadł, tak, jak 
co roku, — powiedział Skowronnek. Był to pierw­
szy wieczór wielkanocny.

Mendel skinął głowa. Wolałby raczej zostać w 
swojej alkowie, znał bowiem krzywe spojrzenia 
Skowronnkowej i jej wyrachowane ręce, które u i 
wydzielała Mendlowi zuipę i mięso!

— To ostatni raz — pomyślał sobie. — Od dziś 
za rok będę w Zuchnowie, żywy albo umarły, ra­
czej — umarły

Następnego wieezoru przyszedł jako pierwszy z 
gości, lecz usiadł przy "fole ostatni Przyszedł 
zawczasu, aby nie obrazić Skowronnkowej, a u- 
siadi ostatni, aby pokazać, iż uważa się za najmii-

Z ekazj: zaręczyn prezesa Slow. ■.Masz-acJiaf* 
i b ćzłetrka Komisji 2. F. Ń. tow. Lt£ba Becfca 
z p Bronią Steinmetz gratuluje serdecznie 

Komisja Żydowskiego Funduszu Narodowego 
1045x w  Rzeszow ie.

delegacji wezwani zostali do Powiatowej Komea- 
dy Policji, gdzie złożyli obszerne zeznania.

W  ostatniej chwili donoszą nam, że nazajutrz (29. 
kwietnia) aresztowanych wypuszczono na Wttł*- 
noóć.

Wspólny front przeciw p o d atko w i. 
dregewemu

W wyniku ogólnokrajowego zjazdu właćoiieti 4o 
rożek samochodowych w Warszawie zarząd Zwią 
/.ku Związków zdecydował zwołać na dążeń .5 
maja br. wspólną konferencję porozumiewawczą 
7 udziałem przedstawicieli centralnego Związku 
właść. autobusów, czterach Związków zawodo­
wych kierowców, organizacyj sprzedawców samo­
chodów, Związku właścicieli warsztatów Tepera- 
cyjnych oraz kartelu benzynowego. Na konferencji' 
tej ustalony będzie wspólny sposób postępowania 
w sprawie nowelizacji ustawy o  państwówyim 
funduszu drogowym. Jednocześnie ustalony będzie 
termin ejdnodn iowego protestu detotoustracyjrto- 
go przeciwko dotychczasowej odmowie wprowa­
dzenia ulg do wyżej wspomnianej ustawy.- , ....

REDUKCJE ROBOTNIKÓW N A  G. ŚLĄSKU:
W  Katowicach odbyła się u komisarza demobi- 

iizacyjnego inż. Maskego konferencja w sprawić 
redukcyj na kop-alniadi „Hildebrandt“ i .,Hrabik 
Arfcur“ . Dyrekcje tych kopalń domagały się łącz­
nej redukcji załogi o 500 osób Po przeprowadze­
niu badania na miejscu komisarz dem obił Lzacy jny 
zgodził się na redukcję 1&) robotników ua k o ­
palni „Hildebrandt41 i 80 na kopalni JHErabia A r­
tur'4.

SAMOBÓJSTWO W ŁAŚCIC IELA DWÓCH FA­
BRYK W  ŁODŻI

Jeszcze jedna ofiara kryzysu

W Lodzi pozbawił się onegdaj życia 4ó-l«C<ji 
Stanisław Tomaszewski, właściciel 2-ch fabryk 
Wody sodowej i musztardy. Tomaszewski do ubie­
głego roku posiadał również nieruchomość. Gdy 
interesy poczęły się pogarszać, sprzedał swą ka­
mienicę, chcąc za uzyskane pieniądze pokryć 
Wszystkie długi Udało :mu się rzeczywiście spła*- 
cić wszystkich wierzycieli. Ostatnio jednak ze 
względu na fo, eż obie fabryki dawały bardzo ni­
kłe dochody, Tomaszewski znów brnął w długi. 
N ie mogąc znaleźć wyjścia z tej sytuacji. Toma­
szewski wpadł w depresję. Od paru tygodni leżał , 
obłożnie chory, nie wykupywał z braku gotówki 
nadsyłanych doń protestów, co doprowadziło go 
do wielkiego zdenerwowania Onegdaj rano fąbry- 
.kant ogolił się, zjadł śniadanie i następnie, gdy 
służąca wyszła z pokoju, w  którym leżał w łóżku,- 
wyciągnął z pod poduszki rewolwer i strzelił so­
bie w skroń. Wezwane pogotowie przewiozło go 
do szpitala, gdzie wkrótce wyzionął ducha

szego wśród obecnych Dokoła stołu siedzieli ju i: 
gospodyni, obie córki Skowronnka z mężami i 
dziećmi, siedział jakiś obcy wojażer z branży md- 
zykaljów i Mendel. Mendel usiadł na końcu stołu, 
na który położono heblowaną deskę, aby w ten 
sposób stół przedłużyć. Zadaniem Mendla było o- 
becnie nietyłko utrzymać spokój, lecz i równowa­
gę między blatem stołu, a jego sztucznem przedłu­
żeniem. Jedną ręką podtrzymywał koniec stołu, 
ilekroć stawiano tam talerz lub wazę. Sześć śnie­
żnobiałych. grubych świec płonęło w sześciu sre­
brnych świecznikach na śnieżnobiałym obrusie,‘a 
połysk krochmalonego obrusa odbijał sześć pło­
mieni. Niby biali i srebrni strażoicy równego 
wzrostu, stały świece przed Skowronnkiem, przed 
panem domu. który siedział w  białym kitlu ńa bia­
łej poduszce. oparty o drugą poduszkę, bezgrze­
szny król na bezgrzesznym tronie Ileż to cZasu a- 
plynęło, odkąd Mendel w  takim samym stroju W 
taki sam sposób królował nad stołem i królował 
świętu! Dziś siedział skulony i pobiły, siedział na 
szarym końcu w lej swojej zieknió połysłfcńjąccj 
kapocie, najlichszy ]>ośród obecny di, zatroskany 
jfdynię o swoją własną skromność —  nędzna potł- 
pora uroczystości. Mace leżały zakryte białą ser­
wetką. tworząc śnieżny pagórek obok zieleni ziół* 
obok ciemnej czerwieni buraków i cierpkiej żółto- 
ści korzeni. Książki opowiadające o wyjściu ż y ­
dów z Egiptu, leżały otwarte przed każdym z gości.

(Ciąg dalszy nasiąptk).
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Na horyzoncie politycznym
f l r ł t t d i floumer w alczą u prezyden- 

< w rą  republiki francuskiej
Frezy den t Dóuraergue poęipLal onegdaj de­

ku i, zwułujący Zgromadzenie Narodowe na 
te  fo&ja dr. do Wersalu dla dokonania wybo- 
fU  *vprzy»złego prezydenta republiki francus­
kiej. >Kampaiija o obsadzenie tego na jwyższe- 
*>  staftDwiska we Francji rozpoczęła się więc 
iftft Oficjalnie, W alka rozgrywała się dotych- 
CSfcs we Francji za kulisami, nic więc dziw- 

żfc dot^d nie ustalono żadnych kandy 
datur oficjalnych. Chociaż ani prawica ani le 
iW&a‘■ nie wysunęły jeszcze swych kandyda- 
ItóW, żamieresowanie powszechne koncentri- 
je si% tylko około dwóch nazwisk, a m ianowi­
cie okółb Doumera, prezydenta senatu Brian 
dat. Prawica ma jeden tylko cel przed oczy 
tntf, tj. obalenie znienawidzonego Brianda.

Franklin Bouiłjon przyjął onegdaj przedsta 
!Wiciełfi prasy francuskiej i zakomunikował 
!im, że Riiand dał Doumerowi słowo honoru, 
iże nie będzie kandydował na prezydenta, 
briand kategorycznie to twierdzenie rdernen- 
t w a f  '1 a jedno zdaje się nie ulegać wątpli- 
Wosfci, że jeśli Briand się zdecyduje na kan­
dydaturę, liczyć może na większość. Już te­
raz interesują się we Francji kwest ją, kto bę­
dące Ftancję zastępował na obecnej sesji Tagi 
Narodów & Genewie. Jeśliby bowiem Briand 
odrazić nie złożył nawet sw e j teki ministra 
sp4 łW  zagranicznych, jest wykluczoną rzeczą, 
foy przyszły prezydent republiki naraził się na 
ewentualne ryzyko fiaska na arenie między- 
mirodóisrfej.

M i r  s i t aresztuje przyw ódcę faszystów  
na Węgrzech

Były pułkownik węgierski Paweł Pronay, 
przywódca Łriedenty w  zachodniej połaci W ę - 
gie*“, a obecnie przywódca partji faszystow­
skiej, rden z głównych organizatorów odro­
dzonych Węgier, który niejedną ciemną spra­
wę tzia ną sumieniu, został onegdaj w Buda­
peszcie* aresztowany wśród niezwykłych oko­
liczności, Pronay stanął przed sądem, oskarżo 
ay o obrazę honoru przez swego kolegę ma­

jora Wiktora Ranzenbergera. Podczas rezpra 
wy opuścił Pronay bez zezwolenia przewodni­
czącego salę rozpraw i więcej już nic powró­
cił. Przewodniczący zarządził aresztowanie 
Froiiaya. Policja przystąpiła do wykonania 
tego zarządzenia. Pronay z sali rozpraw udał 
się do parlamentu, gdzie odbył konferencję e 
niektórymi prawicowymi posłami, pocżein ić  
dal się do oiura paitji faszystowskiej, a siam 
ląd do swego mieszkania prywatnego. Tam o- 
czekiwali go już detektywi, ale Pronay nie dał 
się aresztów7a.' i zamknął się w  swojem mie­
szkaniu. Nad ranem zebrała się przed jego 
mieszkaniem grupa 40 umundurowanych i 20 
tajnych policjantów, oraz liczna grupa faszy 
siów. Cd}' policja zapukała do mieszkania Pro 
nayav ten odpowiedział, że o godzinie 10-tej u - 
daje się do prokuralorji, a do tego. czasu ni­
komu nie zezwoli na wTejście do jego miesz 
kania. Punki ualnie o godz. 10 wsiadł do auta 
i w  towarzystwie sekretarza partji faszystow­
skiej i kilku deteklywów pojechał do pioku- 
rątorji, gdzie natychmiast został aresztowany 
i odstawiony do więzienia.

Sprawa ta wywołała w Budapeszcie olbrzy­
mie poruszenie. Liberalny poseł dr. Eugen- 
jusz Gal wniósł nawet interpelacje w tej spra 
* w której nazwał zarządzenie prezydenta

l) U"1 **’ ■ 1

wie.
sądu niełegalnem. albowiem oskarżony nie mu 
si być podczas rozprawy obecny na sali są- \ 
dowej.

Sensacyjna sksrga b y b g j  cesarza 
Wilhelma

Do prokura tosrji miejscowości Schweidnitz 
na niemieckim Śląsku wpłynęła groteskowa 
skarga, , byłego cesarza przeciwko sędziemu 
przy sądzie Reichenbach na Śląsku. Do ksiąg 
gruntowych tego sądu wniósł mianowicie ce­
sarz W ilhelm  jakieś pismo, które podpisał ja ­
ko Wilhelm  I. R. Notarjusz w  Holandji pod­
pis ten uwierzytelni] natomiast sędzia grunto­
wy Reichenbachu odrzucił pismo dopisując do 
niego znak zapytania i wykrzyknik ołówkiem. 
W  tym znaku zapytania i wykrzykniku w i­
dzi były cesarz uszkodzenie dokumentu i w y ­
stępuje na drogę karną przeciwko sędziemu.

•uibłlłluUtilMtii! SHHnMtl1 le ustfłt.'
G lE Ł U A  K R A K O W SK A  

Kraków, 30. 4 1931 Akcje w zaniedbam u. 
lar bez zmiany.

Papiery procentowe: 4 i pół proc. Obi. Komu- 
uaine Banku Krajowego 40.50.

Zebranie giełdowe zaznaczyło minimalną, elaeć 
<ło pracy. Większość papierów z braku zapulr^e*' 
bowania prawie w ziupełnem zaniedbani Ppszife 
kiwano Chybie, Parowozy i 4-proc, Prem. Poż*. u. 
westycyjmą bez obroków. Do transakćyj doszło je­
dynie 4 i pół proc. Obi Kom B. Krajowemu.',pó 
kursie ustalonym Obroty drobne. Usposobi eiT.t o-, 
spałe.

Na pegiełdziu sytuacja pooobna. Płacono 3-pr.oc. 
Poż. Budowlaną 45.50 w małych ilościach 

Waluty i ,dewizy oficjalnie bez obrotów,
Na rynku walutowym w obrotach prywatny di., i 

międzybankowych sytuacja dcz zmiany. Nastrój 
spokojny. Popyt niewielki. W Krakowie dolar 
gotówkwoy 8.89—8.91. czeki bankowo 8.91—8.92 i 
jedna czw. Warszawa doi. 8.88 i pół do 8.90, i pot, 
Czeki 8.90 i pói do 8.91 i trzy czw.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa. 30. 1 PA T  Akcje: Bank Polski 126, 

Wars/. Tow. Fabr. Gukr. 28, Lilpop 21.25, Stara-J 
chowice 1110, 11.87. Pożyczki: 4-proc inwesiycyj- 
na ;seryjna 92.50. zwykła 88.25, 88, 5-proc. kón- 
wersyjna 48.75, Listy zastć BGK. £ procentowe 4̂ 
7-procemtowe 83.25.

Waluty: Dolar 8.90 i pół, 8.92 i pół 8 38 i pół. 
Dewizy: Belgja 124 13, 124.44,. 123.82 Londyn 4338 
i trzy czw., 43.49 i aół. 43.28. Nowy Jork 8.914, 
8.434. 8.89, Nowy Jork telegr 8.922L 8942, 8.902, 
Paryż 34.87 i trzy czw. 34 90 i pół 34.79, Praga 

j 26.42. 26.48. 26.36, Szwajcar ja 171.88, 172.37 17145, 
i Wiedeń 125.50, 125.81, 125.19, Włochy *6.73, 4-6.85,
' 16.61, Berlin 212 43

Sukees kobiety
dzięki interwencji pani Jolles SI. Zjednoczo­

ne zmniejszyły cła o 50%
Jąk w cidoit*;.' pazerny d gobelinowy rozwija >-ę 

W W^cdrżn. zwłaszcza w oatatniiięij czasach powo- 
jtucych, *  sposoh niezwykle pomyślny i artysty* 
Cfuy. Stał s-ę pewnego rodzaju specjalnością wtie- 
deńtukięgt przemysłu sztuki stosowanej. Pośw ęcły  
się twim przemysłowe po wojnie także paite stanu 

i intftligeiJicj wieedńsłUej. Wiedeńsko 
2 jbełkly petStd^bóijTts dli torebek danrokich i po- 
w szek , c e»zy*y ‘••ę znacznym popytem, przede- 
■Wszystfte cm zoigcanaęa. W  nieostaitnim rzędzie rów­
nież i w etanach Zjednoczonych.- 

Jediiftkii ostatnia podwyżka ceł w Ameryce za* 
Erażaią, .przemysłowa temu poważnem przesileniem. 
Z tym fantem izeęzy nde Dogodziły snę energiczne
Dato# witdęń^e. które postanowiły zrob.ć coś w

focawie. Wiedeński barfaiai sk:i Związek wydele* 
Sowuł jst> -brneryki w tej sprawie reprezentantkę 
JrzęiRyiłu gobelinowego, p. Idę Jolles. Nae miała 
WM abyr w ięlker nadzieja uzyskania odp. wiedinich 
4ł«. celnych. Ale mimo to ogłoszono list otwarty w 

„biew York Herald4' do posia amerykań- 
sfc <**o W- edn-su. W  sotkees o Joilesowe*} w Amę 
tyce Wttp;ły jednak rówinież przed.-tawioielstwa au* 
^trjadćię v> Stanach Zjednoczonych.

MjjiO  to lednak d/i-ęki wysiłkom p. Jolles ud.ało 
Się nzysk«.ć zmacane ulgi. Zniżka cła. na wsnonuniiane 

goDęA-tiowd petit— pointsowe oddz*ałała w 
hieuwykie dcdatn-; sposób na dałszy rozwój tego 
brzertryetu artystyczinego w Wiedniu. Sanna. p. Jol* 
TftS pbs.a.i.QWiiła ząiąć bkoło 3.006 pracownic, p-od- 
Ozas gdy pfzcd swioją podróżą do Ameryk'' i mzy* 

vig załfudniala, jak sama podaje, 150 Sił, ro-
^czych.

Ulgi tc nzysłupta p. Jodles w awdjeneb u prezyden­
ta fłpoveaa<. Dz!ęk‘ tej audiencji z^edmik.iwrap &ta* 
y iii cekr* na róbrty gobelinowe i petit—pokitsowe 
* 90 procent ną 40 ad vak rem. Audiencja ta stała 

przedewszystkeem również skwieczną propagatn  ̂
^yWiedefiskich artystycznych wytworów gobe1 no- 
% Kli w  Stpoaoh. Zjednoczonych. I tak pod- * jedno

z p-c«m w.edcfisk.ch, że p. Jolles otrzymała na sku­
tek swej podróży do Ameryki zlecenia podobno na- 
200.000 dolarów, nie licząc tysięcy telegramów gra- 
taitecyjiuych ■•'d koJegów i koleżanek branży w Wiie-- 
dnóu. t

W  ten sposób energiczna loobieta, pracująca za* 
wodowo w artystycznym przemyśle, rama podjęła 
ofensywę "nl iriezneśne bariery celne, przełamała je 
1 odniosła pełne zwycięstwo.

Zaznaczmy jeszcze, że p. Ida z Oehlbaonmów Jol- 
lfcsowa jes? R/Cszuwianiką z piochidzeriia.

G IE ŁD A  P O ZN A fiS K A
Poznańska giełda zbożowa z dtua 30. 4. 1991

Żyto cenat r ans akcyjna 105 ton — 27 i pół, mąka 
żytnia 41 i pół dio 42 i pół. otręby pszenne 'J2 
i pół do 23 i pół, pszenne grube 23 i pół tło 24 
i  pót. Tendencja spokojna.

g i e ł d a  w i e d e ń s k a
Wiedeń. 30. 4 PAT. Waluty i dewizy: Berlin

168.96- 169.46, Budapeszt 123.73—124.08, Buka,asa* 
4.21 i trzy czw. do 4 23 i trzy czw., Londyn 3451 
i pół do 34.61 i pół, Paryż 27.71 i  jedna czw. do 
27.81 i j*dna czw., Warszawa 7948—79.76, Zurych 
135.0/1—13717. Amerykańskie 707.50—711.50, NSp- 
mieckie 168.71—169.31. Angielskie 34.42-3458, Wio 
skie 37.22—37.38, Poilskiie. 79.35—79.95, Szwa^caif 
skie 136.35 137.15, Czeskie 20.97 i trzy ccbw. do 
2109 i trzy czw., Węgierskie, 123.80—124AJ.

Papiery 'wartościowe: Renta koronowa 0.70, Ło* 
sy Tureckie 15.10, Zieleniewski 17 i pół, Gol. Kaj* 
paty 2.40.

G IE ŁD A  Z U R Y C H S K A
Zurych, 30. 4 PAT. Paryż 20.29 i pół, Lootłyn 

25.24 i trzy ósme. Nowy Jork 5.19.02 i pół, Belgtja 
72.25. Włochy 27.17 i pół -Berlin 1236z, WiedfiTi 
73.05, Praga 15.37 i pół, Warszawa 58.20, Buda­
peszt 90.52 i pół, Bukareszt 3.08 i pół

Kącik dla gospodyń
Redagowany przez Kurs Gospodarstwa Komow ego przy „Ognisku Pracy “ w Krakowie

PASZTET Z DROBIU.
1 kaczka, 1/2 gęsi (mniej więcej kg. 1,50) 1/2 klg. 

wątróbki cielęcej, 3 cebule. 35 dkg. smalcu gęsie­
go. 2 bułki warszawskie, 1 listek bobkowy 5 zia­
ren pieprzu czarnego, 5 angielskiego, trochę ma­
jeranku, 4 jaja.

Kaczką i gęś upiec w piecu, dodając trochę ma­
jeranku i 10 dkg smalcu. Gdy ostygną, obrać mię­
so z kości Osobno udusić wątróbkę z kaczki, gęsi 
i cielęcą z cebulą i pozostałym smaicem Nie trzy­
mać zbyt długo aa ogniu, by nie stwardniały 
Wszystko razem przepuścić 2 razy przez maszyn 
kc od mięSą, opatrzoną w sitko oasztetowe Na­
stępnie 3 bułki czerstwe okroić ze skórki i wymo­
czyć by rozmiękły w 1/4 1 lekkiego wina. rosołu 
lub wódy, i leż przepuścić przez maszynkę. Wszyst 
ko razem uttrzeć dosknale z 4 całemi jajami, sia­
nem,i korzeniami i pozostałym od pieczeniu tłusz­
czem. Formę wysmarować tłuszczem, włożyć w  
ula masę ugniatając, dokładnie wstawić do naczy­
nia z wrzącą wodą i gotować przez całą godzinę 
Zamiast gotować w parze, można wstawić na go­
dzinę do letniego pieca Wyjąć z fovmy, dopiero, 
gdy ostygnie (Pasztet bardzo dobry!)

TAŃSZY PASZTET.
1,50 kg cielęciny 1 kg gęsinv, 1/2 klg wołowi­

ny, 1/2 kg. wątróbki cielęcej, 10 ziaren jałowca

Inne ingredijeneje i sposób postępowania jak W 
poojzednim przepisie.

R YB A  MARYNOWANA.
Rybę (łososia) osolić, pokrajać w plastry, na 3, 

Cm. grubości. Zagotować w  wodzie (na 1 kg. ty- 
by) 1 cebule małą w  plastry pokrajaną, 1 kostkę 
jukru, troszkę marchewki krajanej, parę ziarnek 
całego pieprzu i dodać łyżkę octu. — Do wrząc* 
go płynu włożyć ryby. Gotować pod pokrywa 10 
mihut, wylrzeć ostrożnie: by nie poruszyć r yby i u* 
kładać w porcełanowem naczyniu Do smalcu z ry­
by dodać octu (pół na pół) i zagotować Kro lliha, 
może dorzucić jeden listek bobkowy i łyżkę kapar- 
ków. Marynatę skosztować, zaprawić do smaku 
cukrem i solą, zalać rybę, tak, by była dokładnie 
pokryta marynatą i postawić w  chłodnem miejscu. 
Przed podaniem na stół zdjąć ostrożade skórę 
z ryby.

—1 1 0§0 " ""*
BUDYŃ CZEKOLADOWY Cztery żółtka uti zeć 

z 15 dkg cukru do białości. Gdy żółtka dobrze u- 
taite, dodać 2 tabliczki rozmięirczonej czekolady, 
następnie pianę z 4 białek i 2 łyżki bułki tartej 
Następnie masę tę włożyć do formy budyniowe! 
bardzo dobrze wysmarowanej i bułką tartą posy- 
oanej i gotować w parze 1 godzinę. Gdy gotowy, 
wy łożyć go na okrągły półmisek

A
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N;i )>iacu Napoleona stanic wkrótce najwięk-

9» r a
s/y 4.6m w Warszawie, a może i w  całej, Europie. 
Dom bedzie wysoki na 15 pięter, przyczem fund a - 
rneirly jego będą znajdować się dwa piętra po­
niżej poziomu ulicy. Gmach ten ma zbudować ja­
kieś angielskie towarzystwo asekuracyjne, a ko­
s/i a jego są obliczane na 20 miLjonów złotych. W  
piwnicach drapacza chmur znajdą pomieszczenie 
garaże, a w wyższych kondygnacjach znajdą się 
mieszkania dla urzędników tego towarzystwa. 
Gmach będzie budował znany architekt M. Wełn­
ie ld, jedyny inżynier Żyd w moinisterstwue robót 
publicznych.

POLICJA U STA L IŁA  MARSZRUTĘ POCHODÓW 
S0 CJALISTYCZNYCH W  STOLICY.

Na wspólnem zabraniu przedstawicieli stron­
nictw robotniczych i władz pobcyjaiych w W ar­
szawie ustalono marszrutę pochodów ulicznych w  
dniu 1-gu maja. Przy ustalaniu chodziło głównie o 
to. by wrogie sobie par?je nie spotykały się i by 
wniknąć konfliktów P. P. S. manifestuje wspólnie z 
Poale Sjon prawicą i  z Bondem. Punktem zbor­
nym jest dla P. P. Ś., Plac Grzybowski, dla Porle 
Sjonu podwórze przy ul. DziMej 11, a dla Buadu 
podwórze na Nalewkach 44 Po odbyciu mityngów 
partje żydowskie ruszą na plac Grzybowski, gdzie 
połączą się z P. P. S. O giodz. 12-ej rozpocznie się 
wspólny pochód ulicami: Królewską, Marszałkow­
ską, Sienkiewicza, Warecką, Nowym Światem, ! 
Krakowskim Przedmieściem, Długą do ulicy Prze­
jazd, gdzie pochód ^ostanie rozwiązany. Frakcja 
rewolucyjna urządzi mityng o godz. 10-tej rano na 
OPlaou Teatralnym, a pochód będzie kroczył do A- 
le ji Ujjazdowskićh, gdzie zostanie rozwiązany. Le­
wica Poale Sjonu odbędzie mityng przy ul. Karme­
lickiej 23 i będzie demonstrować tylko w dzielnicy 
Sfcydowskiej Niezawiśli socjaliści odbędą manife­
stację w swym lokalu przy ul. Leszno 49

N IE ZW YK ŁA  CEIREMONJA W  MECZECIE
rWi Słonimio w  największymi meczecie w Polsce, 

odbyła się niezwykła uroczystość w pierwszym 
dniu święta muzułmańskiego „Kurhan Bajramu“ 
'(dni ofiar). Po nabożeństwie w meczecie w Słoni­
nie* duchowny muzułmański Szegedin złożył w 
ofierze wołu, który został na dziedzińcu meczetu 
żaboty. W ół został następnie poćwiartowany, a 
mięso podzielono między najbiedniejszych. Jest to 
po wskrzeszeniu państwa polskiego pierwszy 
wypadek złożenia ofiary.

ZASĄDZENI POSŁOWIE.
Prlzed sądem okr. w Równem stanął b. poseł 

Unfdo Jan Liszczyński, oskarżony o to, że w czasie 
swego przemówienia na wiecu przedwyborczym 
,w SSjańcach pod Zldołibunowem, użył słów wzbu- j 
dzających wśród słuchaczów nienawiść do pań- j 
stWa polskiego, oraz, że dopuścił się nieposzano- i 
wania władzy. Po przesłuchaniu świadków skaza­
no Liszczyńskiego na 2 lata ciężkiego więzienia. 
Sąd utrzymał dotychczasowy areszt śledczy 0- 
broma zapowiedziała apelację przeciwko wyro­
kowi.

Sąd okręgowy w  Warszawie rozpatrywał spra­
wę przeciwko posłowi Dobrochowi, oskarżonemu 
«  to, że na wiecu dopuścił się zniewagi słownej 
w  stosunku do policjanta, używając takich wyra­
żeń, jak „łobuiz“ , ,.łotr“ iitd. Sąd wydał wyrok, 
skazujący posła Dobrocha na 2 tygodnie aresztu.

ECHA ROZRUCHÓW 1-MAJOWYCH
Przed sądem okręgowym w Zamościu rozpoczę­

ła się rozprawa sądowa w  sprawie wypadków 
l-o  majowych r. ub. pod Hrubieszowem. Na ławie 
oskarżonych zasiadło 18 osób pod zarzutem u- 
działu w  krwawych rozruchach, strzelania do po­
licji i przynależności do partji komunistycznej.

ZA  ZABÓJSTWO POSTERUNKOWEGO
Sąd okręgowy w Puławach skazał Feliksa Nie­

wiadomskiego, oskarżonego o zabójstwo poste­
runkowego PP. Torachy, na bezterminowe ciężkie 
więzienie oraz pozbawienie praw.

SKAZANY N A  ŚMIERĆ ZA  WYMORDOWANIE
RODZINY.

Sąd okręgowy w Grodnie rozpoznawał zbrodnię 
wymordowania przez niejakiego Konstantego Du- 
browskiego całej rodziny Dąbrowski zamieszkały 
We wsi Daniłowicze, po w. grodzieńskiego, zamor­
dował mianowicie w dniu 17 lipca 1930 r żonę 
swoją. Nadzieję, 9-letnią córkę, Annę i 4-letniego 
sya Piotra. Krytycznego dnia zrana Dąbrowski 
wyjechał do Wołkowysk: po południu wrócił, do­
czekał się w pobliżu domu zmroku, wszedł do mie­
szkania przez otwarte przed wyjazdem okno i 
przygotowaną zawczasu siekierą zarąbał żonę i 
dzieci. Pc dokonaniu zbrodni, Dubrowski ponownie

wyjechał do Wołkowysk a, skąd wrócił dopiero 
nazajutrz. Sąd okręgowy skazał potwornego mor­
dercę na karę śmierci przez powieszenie

7 L A T  W IĘ ZIE N IA  ZA  DZIECIOBÓJSTWO
Z Katowic donoszą: Przed sądem przysięgłych 

w Kłodzku na Śląsku Opolskim stanęła 21-letnia 
robotnica Katarzyna Pryms, oskarżona o zabój­
stwo dziecka. Dnia 17 marca oskarżona poderżnę­
ła gardło swemu 2-kitniemm synkowi, poczerń usi­
łowała przeciąć sobie tętnice u rąk, lecz pokale­
czyła się tylko nieznacznie. Sąd skazał dziecio­
bójczynię na 7 lat ciężkiego więzienia.

SKAZANIE DEFRAUDANTA.
Niejaki Karol Szolc z Katowic, zatrudniony jako 

książkowy w  firmie „Fulmeń* podejmował z D. 
K. P. Katowice czeki na pokrycie rachunków za
dostarczany węgiel. S. odebranych czeków nie od­
dawał w  kasie i nie książkował, lecz realizował 
je i pieniądze przywłaszczał. W  ten sposób poszko­
dował firmę na 155 tys. zł. Kontrola ksiąg sprze­
niewierzeń nie ujawniła, to też Szolz wypowiedział 
posadę, zamierzając żyć z kapitału. Wydało się to 
podejrzane jego pracodawcom, którzy zarządzili 
ponowną rewizję, w której toku wykryto machina­
cje Szolca i sprawę przekazano Sądowi. Onegdaj 
Szolc odpowiadał przed Sądem Okręgowym w Ka­
towicach. Na rozprawie do winy się nie przyznał, 
obciążając swego kolegę Schmidta, który w  mię­
dzyczasie zmarł. Sąd skazał go na 10 miesięcy 
więzienia.

OSZUKAŃCZA SPÓŁKA OSADNICZA
Przed sądem okręgowym w Poznaniu rozpo­

czął się interesujący proces karny przeciwko Bo- 
j lesławiowi Pasterskiemu, Karolowi Kaniewskie- 
j mu. M. Koniecznemu i Aleksandrowi Pilarskiemu,
I założycielom „Spółki Osadniczej1*, która wyłudzi- 
i la od szeregu osób poważne kwoty na fikcyjne 

transakcje ziemią, przyczem w niektórych wypad- J 
j kneh kwoty sięgały od 5— 10.000 zł. Do rozpra- j 
j Wy powołano licznych świadków, to też potrwa i 
i ona kilka dni. |

TAJEMNICZE SAMOBÓJSTWO 15-LETNIEJ i 
UCZENICY

W  Warszawie przy uJ. Nowomił*jskiej9, w mie- [ 
szkaniu Bronisławy Kowalskiej usiłowała pozba- , 
wić się życia przez wypicie większej dozy esencji 
octowej 15-letnia Helena Falęcka, uczenica szkoły ] 
powszechnej. Młodociana dcsperalka, zupełna sie- j 
rota pozostawiła m in. list, którego treść zainte­
resowała władze. W liście tym twierdzi miano- ,

1 wicie, że w szkole, do której chodziła „zapuszcza­
li morfinę i kokainę1*. Policja II  komisarjatu, za­
wiadomiona o zamachu samobójczym Falęckiej, 
z pierwiastkowego dochodzenia ustaliła, iż dziew­
czynka chodziła do szkoły powszechnej przy ul. 
Nowolipie 80.

Dalsze śledztwo wyjaśni niewątpliwie, co ozna­
czają słowa desperatki i oskarżenie szkoły, do 
której chodziła, że „zapuszczali kokainę i morfi- 
nę“ . n -

KOŃSKA MYŚL NIEPODLEGŁA 
Wśród 53 czasopism, powstałych w ciągu mar­

ca na terenie Rzeczypospolitej, przeważają mie­
sięczniki. Dziennik nie powstał ani jeden. Cieka­
wie zatytułowano wychodzący we Lwowie mie i 
sięcznik, poświęcony hodowli koni. Nosi on tytuł j 
„Końska Myśl Niepodległa \ W  Jaworznie zało­
żono czasopismo humorystyczno- satyryczne i da­
no mu tytuł „Kruk.**. W  Szamotułach założono 
czasopismo zatytułowane „Z Grodu Halszki**, a 
w  Warszawie ukazała się jednodniówka pt. „Pom- 
Bli“ . Jednodniówka ta jest organem akademickie­
go stowarzyszenia charytatywnego „Porno® Bli­
źniemu**.
KRADZIEŻ 6 SKRZYŃ GRANATÓW RĘCZNYCH 

Władze bezpieczeństwa w Katowicach zostały 
powiadomione o zuch wałem włamaniu do wagonu 
pociągu towarowego, zdążającego do Częstochowy 
Nieznani sprawcy skradli 6 skrzyń granatów ręcz­
nych, przeznaczonych dla jednego z garnizonów 
śląskich. Policja przypuszcza, że zuchwała ta kra­
dzież stoi w  związku z przygotowywanemi wy- j 
stąpieniami komunistów w dniu 1 maja.

MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE „MAKKABI*.

Zawody lekkoatletyczne o mistrzostwo juniorów 
„Makka.b1, które odbędą się jako pierwszy, punkt 
imprez propagandowych „Tygodnia Miakkabi**, zap><> 
wiadaiją się bardzo ciekawię. Jak z- dotychczaso 
wy Oh zgłoszeń wynika, stanic na starcie około 70 z *  
wodników których wyniki będą podstawą do usttaia 
nia reprezentacyjnej drużyny juniorów „Małśkató**,’ 
mających wziąć udział w między klubowym meczą 
lekkoatletycznym ze Stadionem (Król. Huta). Zawodj 
ruicy Stadionu zdobyli w ubiegłym tygodniu onsitrzOf 
śliwo Górnego Śląska, uzyskując szereg świetnych 
rezultatów. Toteż mistrzostwa „Mak,kahi“  stworzą 
podstawę do porównanna sił obu klubów. PoczwriB 
zawodów w sobotę, 2 bm., o godz. 2.30 pop. aa WH' 
siku „Makkabi".

„DZIF.Sf SPRINTU**. Doroczne ogólno polski© za­
wody lekkoatletyczne „Makkabi*, nie odbędą się w, 
tym roku w dniu 10 maja, lecz dopiero w  teimtodei 
jesiennym. Przesunięcie terminu zawodów1 nastąpiło 
z powodu przebudowy b: eżrri ..Makkabi**.
3IEG KOLARSKI DLA NIESTOWARZYSZONYCH 

ZAWODNIKÓW ŻYDOWSKICH. W ramach we­
wnętrzne klubowych mistrzostw kolarskich „Mak- 
kab.“ odbędzie się bieg kolarski dla mestowarzyszo 
nych kolarzy żydowskich. W  biegu mogą wziąć u- 
dział kolarze niezrzeszeni w klubach, należących ‘ 
do Z.P.T.K. Zgłoszenia na boisku ..Makkabi** w nie 
dzielę, 3 maja. w godz. 7—8 rano. Zwycięzcy biegu 
otrzymaią nagrody.

KOLEJOWE P. W. (Liga Śląskaj — MAKKABL 
Makkabi wykorzystując termin wolny od rozgrywek 
mistrzowskich sprowadza jiedną z czołowych drużyn 
Ligi Śląsku. Spotkanie to zapowiada- s ę niezwykle cie 

kawie i dr1 poróu na nie klasy pomiędzy obydwu okrę 
gam-i Zawody odbędą się w sobotę, dnia 2 bm., o go 
dżinie 5 j-óp. na boisku Makkabi. Poprzedzą zawody 
o mistrzostwo lekko-atl. juniorów 1 Panów.

MECZ BOKSERSKI B.K.S. KATOWICE— W.K.S. 
WAWEL. Dnia 2 bm. o godz. 20. w hal. Ośrodka Wy 
cno vvani i biz., przy ul. Zwierzynieckie? (dawniejsza 
ujeżdżalni, a) odbędzie sie mecz bokserski' pomiędzy 
mistrzowską drużyną Polski B.K.S‘em y Kątowe a 
W.K.S. Wawel. Zawody przedstawiają się bardzo in ; 
ttresując u ze względu na dobrą formę i skład obu 
drużyn. -

Aresztowanie niebezpieczne! 
bandy włam ywaczy między- 

narodowych
PoGak Szymański hersztem bandy

W  czeskiej miejscowości Siłein aresztowano one 
gjdaj trzech członków międzynarodowej szajki wła 
mywaczy wśród bardzo ciekawych •okoliczności.
O 6-tej nad ranem przyjechało pociągiem pospie­
sznym Warszawa—Bogumin do Silein trzech pa­
nów. Jeden z nich z powodu swego wprost wpa­
dającego w oczy wzrostu zwrócił uwagę żandar­
mów na stacji. Mężczyźni oi rozmawiali ze sobą 
po węgiersku; po opuszczeniu peronu złożyli swój 
bagaż w garderobie kolejowej, sami zaś udali się 
do kawiarni. Żandarmi zbadali bagaż i skonsta­
towali, że m. in. wożą nieznajomi z sobą jakieś 
narzędzia metalowe Zawiadomiono natychmiast 
posterunek żandarmerji, a tam skonstatowano, że 
ów wysokiego wzrostu człowiek jest znanym ban- 

1 dytą Franciszkiem Szymańskim, oddawna poszuki­
wanym prjcez policję Gdy w godzinę później tusej 
nieznajomi wrócili na stację, by podjąć swe rze­
czy i udać się w dalszą drogę, zostali nagle oto­
czeni kordonem żandarmerji, a wachmistrz żan- 
darmerji zawołał: „Panie Szymański, niech się pan 
wylegitymuje!‘‘

„Jak pan wie. kim jestem, wszystko przepadło**
— odpowiedział Szymański. Znaleziono przy 
nich paszporty, broń i cały arsenał narzędzi do 
włamań.

Herszt bandy Franciszek Szymański urodził się 
w Warszawie, ale przebywał w Budapeszcie, skąd 
w roku 19i22 po odsiedzeniu czterech lat więzie­
nia został nawet wydalony. Szymańskiego poszu­
kują policje wiedeńska, budapeszteńska i  war­
szawska. Drugi z owej paczki nazywa się Jan Mi- 
z ogład i jest szwagrem Szymańskiego. Mizogład u-

W ŚCIEKŁY KOT POKĄSAŁ 2 OSOBY.
Rodzina Heinów w Wielkich Hajdukach przeży­

ła niezwykłą przygodę. Kiedy wszyscy domowni­
cy udali się na spoczynek, do mieszkania Heinów 
wpadł kot, który rzucił się na śpiącą Heinową i i 
pogryzł jej dotkliwie piersi i ręce. Gdy na krzyk ! 
Heinowej przebudził się jej syn i zapalił lampę, j 
kot rzucił się na niego i pogryzł go w nogę Kota 
zabito, rzybyły lekarz, stwierdziwszy u kota i 

; wściekliznę, zastrzyknąl pokąsanym serum o- ! 
I ch ranne, I

trzymuje, że przypadkowo znalazł się w towarzy­
stwie Szymańskiego, jedzie bowiem na poszuki­
wanie pracy. Natomiast trzeed, nazwiskiem eGza 
Fidrant jest również dobrym znajomym policji. 
Warto jeszcze przytoczyć szczegół groteskowy, a 
mianowicie znaleziono przy aresztowanych trzy 
srebrne statuetki św Antoniego, którego uważali 
Za swego patrona.

▲
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„Argentyna - Krym - Palestyna
Jako kraje kolanizacjt żyd o w skie j"

Na powyższy temat wygłosi jutro w  sobotę,

Si bm w  sali żyd. Domu Akademickiego inte- 
esujący odczyt Dr. Jebuda Wileński, znany 
(działacz żydowski z Palestyny. Dokładna zna- 

jjomość przedmiotu i wnikliwa analiza pro­
blemów w połączeniu ze swadą oratorską da- 
dzą słuchaczom miłą sposobność zapoznania 
pię z jednem z najciekawszych i najaktualniej 
pzych zagadnień współczesnego żydostwa.
,Wstęp wolny za zaproszeniami, które wyda­
je się przy wejściu na salę. Początek punktu­
alnie o godz. 8‘30 wieczór.
Zjazd lekarzy powiatowych wo­

jewództwa krakowskiego
Omegdaj obradował w  sali Rady miejskiej m. 

Nowego Sącza zjazd lekarzy powiatowych Woje­
wództwa krakowskiego pod przewodnictwem p. 
jwojewody dra Kwaśniewskiego. Na zjazd przyby­
l i  też liczni lekarze naczelni i przedstawiciele 
'Zarządu Kas C/horych, wśród nich sen. dr. Bobrow 
ski i delegat Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń 
We Lw ow ie p. Bułamd. Tematem obrad było zwal 
czanie i zapobieganie chorobom społecznym, spra 
wa tworzenia poradni i ośrodków zdrowia, spra­
w a podniesienia stanu sanitarnego wsi i miast, 
oraz działalność w kierunku podniesienia zdrowo­
tności ogólnej. Ciekawe referaty zjazdowe wygło­
sili pp. dyr. Państw. Zakładu Badania Żywności 
dr. Biep i dyr. filji Państw Zakładu Higjeny dr. 
Eisenberg z Krakowa z zakresu swoich specjal­
ności. Drugi dzień zjazdu poświęcono Krynicy l  
Żegiestowi, zwiedzając tamtejsze urządzenia ką­
pielowe i przekonując się naoczenie o intensyw­
nych przygotowaniach do niebawem zaczynające­
go się pełnego sezonu kąpielowego. Czynniki miej 
scowe pod przewodnictwem dyr. inż. Nowotarskie 
go w Krynicy i dyr. Krukierka oraz lekarza u- 
zdrowiskowego dra Jaugustyna w Żegiestowie na 
ocznie przekonały uczestników zjazdu, że polska 
balneologja idzie naprzód, nie żałuje nakładów, 
śmiało już może rywalizować z urządzeniami za- 
granicznemi i całkowicie zasługuje nietylko te  
względów gospodarczych, ale i zgodnie z sumie­
niem lekarskiem na popieranie jej bez zastrzeżeń.

Uzdrowiska polskie w rozkładzie 
kolejowym

W  związku z wydaniem nowego urzędowego roz 
kładu jazdy z ważnością od 15 maja br. Minister­
stwo Komunikacji wydaje, jako bezpłatny dodatek 
do tego rozkładu, ilustrowaną broszurę, zawie­
rającą opis uzdrowisk, zdrojowisk, letnisk oraz 
miejscowości godnych widzenia, w  celu ułatwie­
nia kuracjuszom i turystom wyboru na lato miej­
scowości kuracyjnej lub letniskowej.

Poparcie władz dla akcji 
Czerwonego Krzyża

Wojewoda krakowska p. Kwaśntiiewsibi wydal do 
wszystkich starostów na terenie województwa kra- 
kowskiego okólnik, w którym podkreśla konieczność 
pojLenania prac Polskiego Czerwonego Krzyża, jako 
finstyHucii niezbędnej dlla potrzeb państwa i sipołeczeń 
srttwa. Szczególnie zwraca uwagę p. wojewoda w 
tytn okóMkiu na charaikter prac drużyn ratowni­
czych P. C. K., powołanych do akcji ratowniczej na 
wypadek klęsk powiodzl, hub innych nieszczęść zbio 
rowyóh. Poaatem oikólinik podkreśla pożyteczna dzia 
łatoość P  C. K. w  organizowaniu pogotowia drogo­
wego, co nabiera szczególnej ważności wobec coraz 
bardzie] rozwijającego sóę roabn na drogach publi­
cznych. Okólnik zaleca wszystkim starostom, pod- 
jęcie odpowiedniej akcju w ktemnkui propagowania 
Badań 2 cdów P CJ(„ organizowania 'oddziałów w  
tych powfatach, gdzfte ich jeszcze niema oraz po- 
dejmowania wszeUriej aJcctft, któraby ułatwiała 
działalność P.CJC. __
Kto jest zwolniony od ćwiczeń 

wojskowych?
Zarządzenie władz wojskowych, powołujące na 

ftfUw—Kz w c. K, zMzrwiatów, podaje, te ole 3

Z S A U  SĄ D O W EJ.

Kobiet 5 Która zabiła ■ a s

Epilog zastrzelenia kochanki męża
(rłoś.ną była sprawa zastrzelenia w dn.tr 20 Kipca 

ab r śp Marii Laskowskie-1 prze/ Mar;.ę He odlewa 
żonę porucznika WP. śp. Marję Laskowską, wdo­
wę po sierżancie W.P. od dłuższego czasu łączyły 
bliższe stosunki z mężem Heridlowe/ w czasie jego 
służbowego pobytu w Skięrmewlcach. Hendilowa czy 
niła wszelkie możliwe starania, żeby stosunek ten 
zlikwidować, interweniowała u śp. Laskowskiej i 
u jej rodziców, a gdy to nie odniosło skutku, post a 
rała snę o służbowe przeniesienie męża w czerwcu 
1930 roka ze Skierniewic do Krakowa.

Sp. Laskowska nie dała z ł  wygraną, lecz pisywa 
ta nadal listy do Hendla, a ostatnio zapowiedział?, 
listownie przyjazd do Krakowa. Ust ten nadszedł do 
Krakowa 19 lipca 1930 i stiał się bezpośrednia przy ozy 
ną tragedii. .-----

Ust podjęła Hendilowa, nie uwiadamiając zupełnie 
O tern męża, a następnego dnia, tj. w  niedzielę 20 l'p 
ca wyszła ma spotkanie Laskowskiej, zabierając ze 
szafy rewolwer z 6 nabojami.

Obie rywalki spotka wszy sdę w  sieni koszar w y­
szły na Bi. Warsz wąską, gdzie prowadziły ożywio­
ną rozmowę. Hendilowa prosiła Laskowską, by za­
przestała nagabywać jej męża. Laskowska ajtołli proś 
bom tym stanowczo odmawiała, a nawet żądała, od 
oskarżonej, by ta sdę z mężem dla miej rozeszła gro­
żąc, że w przeciwnym razie siebie i męża zastrzeli 
Wówczas Hendlowa w najwyższym stopni/m podraż­
niona oddała strzał, który okazał się celnym, gdyż 
ugodził śp. Laskowską w czoło, a przebijając mózg

spowod v.ał śmierć po przewiezieniu dr. szpitala.
Następne HendOowa pobiegła w stronę ii. Baszto 

w ej i napotkawszy po drodze pot i: i atu'a oddała mu 
rewolwer ze słowami: „Zabiłam". Zabójczy n‘ę are­
sztowano a po skończonem śledztwie wypuszczono 
na wolność.

Na skutek wygotowanego przez prokuraturę kra,- 
kowską zktu oskarżenia toczyła się w dniu wczoraj. 
szym rozprawa przeciwko Hendiiowej o zbrodnię za 
bójstwa, popełnioną na osobie śp. Laskowskiej.

Oskarżona, kobieta 41 -letnia, matka 4-ga dzieci, 
przyznała się do zbrodni, tłumacząc swój czyn riaj- 
wyższem zburzeniem.

Trybunał po przesłuchaniu oskarżanej przystąpił 
do przesłuchania świadków, a w szczególności gene 
Tała Józefa Wilczyńskiego, dowódcy garnizonu w Lp 
dzi. majora Władysława Połecaa, dowódcy 12 baonu 
K.'OP., kapitana Chomicza, por. Turskiego i męża o-, 
skarżonej, przyczem świadkowie naogóf scharaktery 
z owali oskarżoną korzystnie, przedstawiając jej za­
biegi o rozłączenie męża z Laskowską.

Po przemówiendra prokuratora Dna Mullera i obroń 
cy adw. Dra Ascbentorennera trybunał pod przewód 
niotwem s o. Pilarskiego wydał wyrok, uznający o* 
skarżoną winną zbrodni zabójstwa J zasądzający ją 
na karę fi miesięcy, przyczem zawiesił tę karę aa 
przeciąg jednego roku.

Oskarżona wyrok przyjęła. Rozprawie przysłuchi­
wało się liczne aradytofljuim. zwłaszcza ze sfer woj* 
slkowycfo.  *

legają powołaniu na ćwiczenia szeregowi rezer­
wy: posłowie do sejmu, senatorowie, ministrowie 
i podsekretarze stanu, nadto ci, którzy poświęci­
li się stanowi duchownemu i dożyli zaświadcze­
nia w PKU., którzy odbyli całkowicie 14 tygodni 
ćwiczeń wojskowych, przepisanych w ust. art.
7 ustawy o powszechnym obowiązku wojskowym, 
wreszcie ci, którzy wyjechali zagranicę bez na­
ruszenia obowiązujących przepisów.

Z urzędu nie podlegają powołaniu na ćwiczenia 
wojskowe szeregowi rezerwy, którzy posiadają 
niebieskie karty mobilizacyjne, w  roku bieżącym 
będą przeniesieni do rezerwy, lub stale urlopowa­
ni po ukończeniu przepisanej służby w wojsku 
stałem, byli podoficerowie zawodowi, którzy pi ze­
szli do rezerwy w lalach 1928, 1929. 1930 i w roku 
bieżącym po zakończeniu okresu zawodowej służ­
by wojskowej. Dotyczy to również i podoficerów 
nadterminowych, którzy przesłużyli conajimniej 
rok, jako nadterminowi, natomiast st. szeregowcy 
i szeregowcy (b. nadterminowi) podli ega ją powo­
łaniu na ćwiczenia.

Nadto nie podlegają powołaniu na ćwiczenia sze 
regowi rezerwy piechoty, którzy odbyli czynną 
sjużbę w  KOP. i byli przeniesieni do rezerwy po 
przesłużeniu przynajmniej 20 miesięcy, a dla któ­
rych tegoroczne ćwiczenia byłyby pierwszemu 
ćwiczeniami w rezerwie.

Rozpoznanie zwłok samobójców, 
wyłowionych z Wisły

Policja ustaliła tożsamość zwłok kobiety, wyło­
wionej przed dwoma tygodniami z W isły w Pła- 
szowae. Są lo zwłoki Zofji Gluzińskiej ur. 27. 
III. 1883 w  Poznaniu, żony Jana Gluzińskiego, 
ostatnio zam. w  Poznaniu ul. Niegolewskich 10, 
matki dwojga dzieci. Tożsamość denaiki została 
stwierdzona przez męża Gluzińskiej Jar.a, który 
zobaczył w  jednym z tygodników umieszczoną fo­
tografjję swej żony, o czem zawiadomił wydział 
śledczy PP. w Krakowie. Gluziński nadmienił, że 
żona jego była przyzwyczajona do dobrobytu, a 
ostatnio zaglądnął w  ich dom niedostatek, gdyż 
od listopada 1960 r. rie może on Tinnleźć pracy. W 
dniu 11 kwietnia w  godzinach rannych wynikła j 
pomiędzy nimi sprzeczka na tle niedostatku, po- j 
czem Gluziński odszedł do miasta, a gdy powrócił 
de domu, zastał na stole klucze od mieszkania, 
zaś żona zabrała około 30 zł, swe ubranie oraz 
dokumenty osobiste i wyjechała w  niewiadomym 
kierunku. Wyjazd jej był niespodziewany, jednak 
Gluziński przypuszczał, że żona wyjechała do swej 
siostry, zamieszkałej pod Lwowem. Okazane mu 
rzeczy rozpoznał Gluziński jako własność swej żo­
ny, a nadtlo poznał ją na fotografji, przedstawia- 
jącej wyłowione zwłoki.

e • *

W  związku z naszą onegdajszą wiadomością o 
wyłowieniu zwłok z Wisły w W oli Batorskiej do 
chodzeni.* ustaliły, że denatem był Weinstein Kai­
mom z Krakowa, który popełnił samobójstwo w 
przystępie rozstroju nerwowego. Wedle Informa- 
cyj żebranycb u toóany zmarłego, denat nosił się

z zamiarami samobójczemu od dłuższego czasu.
Na odcinku Popradu między Zubrzykiem a Że* 

giestowem wyłowiono zwłoki kobiety w wiek® 
około 30 lat. Dochodzenia w  kierunku ustalenia to® 
samości denatki w  toku Dotychczasowe dochodze­
nia wskazują na samobójstwo. — W  Przewozi® 
wsi powiatu wielickiego wyłowiono z W isły zwło­
ki Karola Płaza robotnika ze Skrzynki powiat 
Myślenice. Denat popełnił samobójstwo.

Ń  ieu dały na pad rabunkowy
W  Wieprzu wsi powiatu żywieckiego wdarło sl® 

onegdaj w nocy do mieszkania Józefy Sobeł 
dwóch osobników, którzy steroryzowawszy napa­
dniętą i jej córkę rewolwerem, zażądali wydani®: 
1000 dolarów. Napadnięta nie przelękła sdę groź­
by i poczęła głośno wołać o pomoc. Przestraszeni 
krzykiem i obawą nadejścia pomocy, badfćft 
zbiegli. Policja wdrożyła energiczny pościg i are­
sztowała jednego ze sprawców w osobie Woj­
ciecha Pawlusa, którego odstawiono do dyspozy­
cji władz sądowych.

Szlakiem pożarów
Ubiegłej nocy, około godziny 2-gie] wybuchł JNP

żar w Krzykowie wsi powiatu b rzeską  o, w  zabodo 
waniach Władysła wa Buchańca. Dzdęk. sprzyjając® • 
mu wiatrowi ogień przeniósł siię na sąsiednie budyn ­
ki. Ogółem spłonęło 5 stodół, wartości ponad . 10.000, ; 
złotych. Dochodzenia w  kierunku ustalenia przyozy 
ny ognia w toku. —

Na stacji kolejowej Biadolimy zapalił suę w  pocią 
gu towarowym Nr. 196. wóz z sianem od "skry loko 
motywy. Pożar zlok a Liz owiano. Ruch kolejowy nós 
doznał wskutek wypadku przerwy.

W domu profesora gimnazjalnego, Fratnczsika La 
basa w Biezdz edzy, miejscowości powiatu jasiel­
skiego, wybuchł pożar od niedopałka papierosa, po 
rzuconego pod starem ,spruchniałem drzewem., sto 
jąeem obok domu. Ogień zniszczył częściowo dom . 
mieszkalny.

W  Kun owej wsi powiatu jasielskie go uder zył p ó- < 
rum w dom Michała Rosoła. Wskutek wynikłego 
pożaru, .płonął dom mieszka lny wartości 6.000 zło;

tych. — _o§

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: ul Szczepań 
ska 1, Kościuszki 18, Długa G6, Mikołajska 4, Dajw 
wór 0, i plac Zgody 18.

— „SAMOPOMOC FUNKCJONARJUSZÓW PAN  
STWOWYCH WOJEWÓDZTWA KRAKOWSK1E- 
0 0 “ . Po zatwierdzeniu statutu przez Starostwo 
Grodzkie ukonstytuowało się w Krakowie towa­
rzystwo „Samopomoc Fuokcjonarjuszów Państwo 
wych Województwa Ki akowskiego1’. Do Zarządu 
weszli przedstawiciele: Związku Zrzeszeń Praco­
wników Publicznych Województwa Krakowskie­
go, tudzież urzędnicy wydelegowani przez Urząd 
Wojewódzki, Izbę Skarbową i KuL-atorjum Szkol­
ne. Zadaniem Towarzystwa jest niesienie pomo­
cy funkćjonarjuszocn p. ństwowym w dziedzinie 
lecznictwa i profilaktyki Członkiem Towarzystwa 
może być każdy fuukcjiouaijusz państwowy



Str. Id „NOWY DZIENNIK* sobota 2. V. 1931. Nr. l i t

świadczenia Towarzystwu dosięgnę są także i  dla 
uięczlonków, o ile są funkcjonariuszami państwo­
wymi. Towarzystwo nabyło 2 lampy kwarcowe, 
Urządziło gaibnet ambulatoryjny do naświetlań 
1 umówiło lekarza do dokonywania naświetlań i 
ifijekcyj. W miarę rozwoju Towarzystwa plano­
wanym jes! zakupienie djatermi, lampy Sollux, 
umówienie Rentgena i gabinetu d-antystycznego. 
Przewodniczącym Towarzystwa jest prof. dr. Kra­
jewski.

— Z UNIW ERSYTETU JAGI BŁIOŃSKIEGO.
I Eleasz Feldnmn rodem z Tarnopola, uzyskał 
n tut. Uniwersytecie tytuł doktora filozofjd.

—  W SPRAW IE PRZESYŁEK POCZTOWYCH 
URZĘDÓW PAŃSTWOWYCH I  SAMORZĄDO- 
Y.YCH. W związku ze zwolnieniem od opłat po­
cztowych niektórych przesyłek władz i urzędów 
państwowych i  samorządowych, ministerstwo 
spraw wewnętrznych rozesłało do wojewodów o- 
kólnlk, w  którym zwraca uwagę, aby uprawnie­
nie to nie było wyzysikwane przez poszctzegóine 
urzędy poza zakresem przewidzianym przez odpo­
wiednie rozpoi ządzenie.

— SPĘD I  CENY KONI na ostatnim targu w 
Krakowie przy ul. Zabłooie były następujące. O- * 
góćcm spędzono 150 koni, płacomo za sztukę: za 
konie pojazdowe od 360—600 zł, za konie pociągo­
we lekkie od 350 do 550 zł, za konie rzeźne od 
40—130 zł. Ze spędzonych koni sprzedano: na wy­
wóz zagranicę 8 sztuk7 na rzeź mk Jsoową 12 sztuk 
Ceny utrzymały się na poziome targu poprzednie 
go, popyt był wzmożony, tenuancja zwyżkowa.

— UCIEKŁ Z DOMU MŁklasdóska Józefa zam 
przy ul. Mazowieckiej 16 zgłosiła, że przed kil­
ku dniami wyaalił się z uotmu syn jej Teofil, liczą­
cy lat 14.

— NAJECHAŁ NA ROWERZYSTĘ. Kierowca 
samochodu Kr. 4785 najechał na ulicy Grodzkiej 
Wskutek nieostrożnej jazdy na jadącego na ro­
werze Rysia Jana robotnika zam. w Przegini Du­
chownej 46, któremu uszkodził rower. Szkoda w y­
nosi 50 zł.

— KRADZIEŻE. Zuhikowski Józef kuipdec przy 
placu Marjackim 9 zgłosił do policji, że dnia 29 
nb. m przy pomocy aooranego kluczu dostano się 
do jego sklepu, skad skradziono kasetką z pie- 
nj ą/bami w  kwocie 2.200 złotych. — Do sklepu 
Kopter Heleny przy ul. Wolskiej dostano się przy 
pnttpcy podrobionego klucza, skąd skradziono 
kwotę 120 zł oraz różne drobne przedmioty. — Lan 
derer Wolf, kopiec zam. przy ul. Bonifraterskiej 
1 Zgłosił, że dnia 29 uib. m skradziono mu z sa­
mochodu stojącego przed j^go sklepem 1 bal skó- 
try wartości 400 z!

 o§o----

U N D E R W O O D
GUSTAW KAEMLER, Kraków, Grodzka 44. Tel. 1S5-41.

 o§o-----
—  POSIEDZENIE W Y D Z IA ŁU  ZYD. TOW. 

GIMN. odbędzie się dziś. punUcr. o  godz. 8 wiecz. 
Orżeszfecwej' 7- __

 o --------
— KOMITET LOKALNY SJON. PART. HITACH- 

DUTH urządza dztó, o godz. 8.30 wiecz. w lokalu 
stow. Meiikaz Haceirim, Krakowska 41 z okazji 1 ma 
ja z«ebrajuie członków pa.rfcji, na którem referować bę 
dą tcw.: dr. G. Terło, dr. O. Menasche, R Fedd- 
mann i P. Nessel na temat: 1-szy maja świętom 
pracujących.

Podwyżka ceł agrarnych w Niemczech
Korespondencja własna Nowego Dziennika*

B e r l i n -  30 4. (Sch) Po dwudniowych cbra* 
dach rady m nóstrćw pod przewódn:cxwem kan 
olerza R eszy o raz w' obecnośc’ ministra apro 
wizach, ministra spraw zagranicznych i mini­
stra pracy uchwalono podwyższyć cła na na- 
stępoiuące produkty rolne: śvwni< żywe 40 ma­
rek za 100 kg, owies 16 mik za 100 kg., groch 
20 mk, bób i fasola po 8 nilk za 100 kg., na so­

czew icę cz> szczoną 8 n ik. ni-eczj szczoną 6 mk, 
na w ykę i łub ;: 5 mk za J00 kg. Na gęsi! począw 
szy od iC pa. dz.erOika do 31 marca ustalone zo 
stało cło na 210 mik. za sztukę lub 36 mk. Zk 
100 kg. Zniesione zostało natomiast cło na słoni 
iię i sma’.ec. Termin wejścia tej uchwały w  i j  
©te zoista ne poua ny później.

Znaczne ograniczenia iiia firm zagranicznych
w Rosji

M o s k w a .  30. 4. PAT- Radia komisarzy I/u­
dowych ZSRR uchwaliła nową ustawę, ogra 
ul czającą działalność zagranicznych firm han­
dlowych i ich przedstawicieli na terenie Rosji 
sowieckiej. Firmy zagraniczne* podobnie jak i 
każdy cud zoztemtec, nie mogą dokonywać na 
terytorium Rosji żadnych operacyi handlowych 
bez uprzednie1 zgody na to ludowego komisa­
riatu handlu zagranicznego. Sowieckie instytu­
cje państwowe, kooperatywy oraz firmy i oso­
by prywatce, nie mogą p ra w n i zawierać z 
przedis tawiicieJami firm zagranicznych żadnych 
rramsiaktyj, o tt© przedstawiciele ci nie wykażą 
się specjalnem zezwoleniem komisariatu handlu 
zagranicznego. Pracownicy instytucyj' pań­
stwowych, kooperatyw i przedsiębiorstw zso* 
cjaTzowanych nie mogą być przedstawicielu rrn

jakichkolwiek firm zagranicznych względnie o* 
siób. Firmy, które uzyskały zgodę komisariatu* 
handlu zagranicznego na przepro^Tadzende ołt* 
©jalnych opera cyj han<lk.wy©h ZSRR obowiąza 
ne są podporządkować się prawom sowieckim 
! ścisłe stosować się do wszelkiego rodzaju roz 
porządzeń i uchwał sowieckich organów rzą­
dzących, ponosząc odpowiedzialność za doktr 
nane transakcje, całym swoim majątkiem, 
gdztekolwiekby się on znajdował.
Nafta sowiecka dla francuskiej 

marynarki
M o s k w a  30. 4. (R) Oficjalnie donoszą, że

rosyjski .syndykat naftowy zawarł z rządem 
francuskim umowę w  sprawie dostarczenia na 
fty  sowieckiej dla marynarki francuskiej-

200 osób ofiarą wybuchu w laboratorium
amuniujl

Telegram własny „Nowego Dziennika*'

L o n d y n  30. 4. (L ) Z Rio de Janeiro do­
noszę: W  laboratorium marynarki* wojennej 
w Nithcroy, leżącem nad zatoką Rio nastąpi­
ła straszna eksplozja w oddziale, zatrudnio­
nym wypełnianiem torped bawełną strzelni-

czw Z pośród 400 osób, zajętych w  laborato- 
rjum, ocalała zaledwie połowa, reszta zaś w  
Biczbie ponad dwieście osób poniosła śmierć 
lub odniosła ciężkie rany.

— ZAR/IĄP ŻKS. M AKKABI przypomina, że 
dziś o godz. 8 wieczór odbędzie się w  lokalu ple­
narne zebranie członków w sprawie zjazdu Mak- 
kabi w Warszawie.

Gandhi protestuje
B o m b a j  30. 4. PAT. Gandhi wystosował 

.isl do pras}\ protestujący przeciwko pogwał­
ceniu przez rząd paktu delhijskiego. Na po­
parcie swej lezy Gandhi przypomina, że zie­
mie skonfiskowane nie zostały zwrócone; wię 
Żmiowie nie wypuszczeni na wolność; prześlą 
dowania trwają w dalsZym ciągUj j ak również 
środki represyjne.

Kafssfrc&falrsa s t̂uacj** po* 
wodziowa na ŁdwSe

(I.elegram własny ..Nawego Dziennika*)

R y g a .  30- 4. (R ) Stan wody na Dzwhne na 
tei ytorjiim Łotwy wzrasta z godziny na gaazi 
nę W  welu miejscach rzeka wystąpiła z brże 
gów i zaiała wielki© tereny. Linia kolejowa Dy  
naburg— -Ryga stoi w  kilku miejscach p°d wodą 
Miasteczka O riv.a pod D ynaburgiem jest zalane. 
Liczne domy zostały podmolone i runęły. Kilka 
tysięcy rodzin zraJazło się bez dachu nad glo- 1

Parlament rniruAsHi roz­
wiązany

Nowe wy Dory z początkiem 
czerwca 

(Telegram wrasny „Nowego Dziennica*)

B u k a r e s z t  30. 4. (R ) Dziś nastąpiło ot­
warcie sesji nadzwyczajnej parlamentu. Pre- 
mjer prof. Jorga wygłosił ekspose, w  którefu 
oświadczył, że rząd nie może współpracować 
z obecnym parlamentem.

Po wygłoszeniu ekspose premjer odczytał 
dekret królewski, mocą którego parlamint zo­
stał rozwiązany. Nowe wybory wyznaczone 
zostały na 1 czerwca do izby posłów oraz na 
U czerwca do senatu.

 o§o-----

Katastrofa w kopalni
B r u k s e l a .  30- 4. (R) W  kopalni węgla 

,Jiotnai“ w  Wasmes kolo M©n& obsunęła się 
ziemia 1 zasypała kilku górników. Część z 
nich zdołano wydobyć żywych. 6 znajduj się 
jeszcze pod zwałam? ziemi. IsttTcią obawy, że 
zasypani nie znajdują się już orzy życiu-

Tetzner stracony bedzie 
jutro

(Te i ugram własny „Nowego Dziennika4*)

R a  ty zb  o na. 30. 4. (Sch) Morderca asekir 
racyj.ity Tetzner. skazany, jak wiadomo, na ka 
rę śmiered, został dziś rano zawiadomiony o 
odrzuceniu prośby o ułaskawienie. Wiadomość 
przyjął spokojnie Tetzner będzie stracony w so 
botę rano. ----- -

W a r s z a w a  30. 4. Sin. Wobec tego, że w 
pismach ukazała się wiadomość o ustąpieniii 
piiłk. Smeżyńskiego n.a c/elnego redaktora 
,.Tskry“. ^edakcja .Iskry'4 zaprzecza tej wiad.' 
mości, nwaźajar w za złt'śl‘wa

Diartonda czel:a doży­
wotnie wiezienie

N o w y  J o r k  30. 4. PAT. Znany przem yt­
nik alkoholu, Diamond, który —  jak wiado­
mo padł ofiarą zamachu —  zachorował cięż­
ko na zapalenie płuc. Prokurator generalny 
stanu nowojorskiego, który prowadź śledz­
tw o w sprawie Diamonda, oświadczył, iż po­
siada dowody wystarczające dla skazania 

Diamonda, na dożywotnie więzienie o il ewyj 
dzie cało z ran i choroby

ZAW IADOMIENIE.
XXIII. Dourczne Walne Zebranie Członków Stowa­
rzyszenia „Samopomocy*4 dla zaopatrzenia wdów 

sierót w Krakowie
odbędzie się we czwartek dinia 14 maja 1931 r. o 
godz. ICH ej przed poJudniem, w lokalu Stow. Ręko-
dzii.elmiików, ud. podlbt: eziie 1. 6.

z lasitępujacym porządkiem dziennym:
1. Oj^wytafcie protokołu z ostanniego Walnego 

Zebrania: 2. Spraiwozdanie z czynności za rok adnU 
nLsiiracyhiy 1930: 3. Sprawozdanie kasowe; 4. Usta- 
now eme wkładek adrr.toistiracyjnych i pośmiertnych; 
5. Wybór uzupełniający 8 członków do Wydziału, 
3 do Kon.sjii rewizyjnej i 9 do Sądu polubownego; 
6 Wnioski.

W nazie braku kompletu odbędizJe się następne 
Walne Zgromadzeme lego samego dnia o godz. 10*30
crzedpoludnictn, il tymże kokain, bez względu na
Heść człr.rjików 672g

K O N K U R S
Posada rabina i pudrabina w tutejszej gmme o- 

próżnioua. Kandydiaol,, odpowiiadający wymogom § 1 
regulam iłp wyborczego z dirJa 24 października IP30 
r. (Dz. Ufd. Nr. 75. poz. 593 z dnia 5 Mstópada 1930 
i ) winni zgłosić swą kandydaturę w ciągu miesiąca 

! cd dmia ogłoszenia Zgłoszenia należy skierować pod
a o; eseni

!
Zarząd gminy wyzn. tyd na ręce WPana 
Mend!a Rubima (starszy). Korczyna, pow. 
^-osno W  o Je w. Lv'qwśtei« 1053x
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•,Mly i (,,GhtJiy“) Bergelsona. u wypitki ił wy 
naziście indywidualność reżyserska p. Rothbau 
fiia. „Czarne ghetto" O' Ne i ii a nie mogło być 
dla śnraiego reżysera rewolucyjnego o d s k o ­
cznią do tak ćsno zarysowanego eksoerymen- 
!tu teatralnego, jak ,JViłyti“ Bergelsona. W  dra- 
tnacóe -(^Ne^la moment społeczny ustępuję n e- 
jako na pian dalszy, a mgliste i&go kontury i 
JlToaWlekiia nieco akcja nie pozwoliły reżysero­
w i na wyraźne sprecyzowanie swego credo ar 
itystycznego- ,.Młyn“ Ęergelsona.. jako dramat 
£ r zedews zystkieip społeczny dał nam niejako 
tamy zewnętrzne dla możliwości twórczych p.
jRotbibanma. ' ------
. Przedstawienie Wiłeńczyków wzbudza tem 
jwiękisze zaciekawienie, ponieważ poprzednio 
wystawi! ten dramat Dawid Herman w  Krako. 
W*©. Porównanie więc dwóch tych przedstawień 
Jest niezmiernie pouczające. Jedna z moich zna 
Homych sformułowała to porównanie w  sposób 
Słuistrujacy nam całą istotę zagadnienia, twier* 
jdiząc, że Wileńczycy dali nam zupełnie inne wi 
dowkstko. Trzeba bowiem wiedzieć, że Bergel- 
son pierwotnie napisał nowelę, która później do 

* piero przerobił ma dramat. Moment epiczny prze 
dostał się jednakowoż z nówek do dramatu, za 
cierając konieczna w  każdym dramacie, że tak 
powiem drastyczność akcji dramatycznej. W  
noweli mieliśmy przed soba tragedię indywidu 
alną starego robotnika, który przez dwadzie­
ścia kilka lat pracował w  młynie, tam ogłuchł, 
a potem stanał oko w  oko wobec, olbrzymiej 
swej krzywdy. Cónkę uwiódł synalek właścide 
Ja młyna, co w  tępym umyśle robotnika nie­
uświadomionego w ywołało nieokiełznaną rea­
kcje w  postaci żywiołowego wybuchu zemsty. I 
w  dramacie Bergelsona ten motyw tragedii in­
dywidualnej jest główna osia dramatu- Porre- 
waż jednakowoż nawet tragedia indywidualna 
tysiącznymi węzły związana jest z podłożem 
Sipołeciznem środowiska, w  którem żvje dana 
jednostwac przeto autor szeroko podimalował 
tło. a będąc, sympatykiem radykalizmu społę- 
czttego, dał nawet wyraz swoim politycznym 
sympatjom. W  ujęciu p- Hermana jest tragedia 
głuchego głównym wątkiem dramatu. Her­
man stanął więc niejako na stanowisku autora, 
pomagając mu tylko w  ten sposób, że złagodził 
zbyt ostre chropowatości tekstu, któremu w  za 
saidniczych niejako lidach pozostał werity. P- 
Rofhbaam natonrast zepchnął na dalszy plan 
tragedię głuchego i zaakcentował przede wszy* 
stkiem młyn jako ośrodek walki klasowej. Naj­
lepiej ilnst.nrije nam stanowisko p. Rotbbauma 
finał dramą tir, w  którym robotnicy aczkolwiek 
peW  są współczucia dla głuchego, odgradzają 
'się od piego. odrzucają terror lako wsteczny 
środek we walce klasowej i widza w  głuchym 
tvlko głucha ofiarę systemu, z którym walczyć

FRANCISZEK WERFEL.

Młodość \y mieśole
Właśnie ukazała: się nakładem D. ZcN' 

nay w Wiedniu nowa. książka prozy, pió­
ra Franciszka Werrla. Nowa książka nas* 
tytuł „Kkme Yerhaltnusse1', — a stanów 
przedstawienie etapu w rozwoju psy­
chologicznym dziecka. 'Tłem nowej opo­
wieści Werfla jest ki ambr a z praski Po­
dajemy tu w przekładzie drobny fragment 
wspomraanej książki.

Byłe wiosna. Ema i Hugo dwa razy dziennie 
z polecenia mamy odbywali pokaźne przecha­
dzki. M a  sto przerzynały teraz liczne i czaru­
jące ogrody. Erna lubiła najbardziej „Zamek Za 
jęczy** (Hasenburg). ówr park, który tuli się do 
grzbetu góry drogami, pełneira lab rynlów, 
dalekieini obszarami, rnnraw, tarasami, sztucz' 
nenąi dragain", fontanna md i kwitnące nu ta je mini 
ca mi Także Hugo lubił bardzo ten szeroko roz 
postarty park, z którego idących stopo anr pod 
górę płaszczyzn, wijących się i z porośniętych 
powojem blanków przyglądać się można było 
gęsto zwartemu miastu, aż po mgliste przedmie 
ścia na horyzoncie. Ciężka, ospała rzeka prze­
poją w a ła  staro świecić natłok ośrodka.

Liczne kamienne *. żelazne mosty rozbrzmie­
w ały  rozmai tem! śpiewakami od brzegu do brze~ 
p t  Najstarszy z pośród nich dzierżył skamie-

J n u YY* USUENNIK." «  2. V. lWU.
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ra. uwiedziona córka głuchego, która chciała po 
pełnić samobójstwo, ponieważ znalazła się  w sy 
tuacji osaczonej ze wszech stron zwerzymy, ro­
zumie, że samobójstwo i^ko akt rozpaczy nie 
jest żaduein rozwiązaniem i postanawia iść z 
robotnikami, którzy chcą walczyć o lepsze, jutro 
człowieka ------

Tę swoją myśl przewodnią przeprowadził 
reżyser niezwykle konsekwentnie w  całern wi 
dowksku. Tekst autora nie jest dla niego żad- 
nem tabu. przeciwnie reżyser postępuje suwe­
rennie, wyrzucając bez pardonu niektóre sceny, 
poruszające się oo łipji efekciarstwa i zmieniar 
.iąc nawet oblicze i charakter dramatu. Nie znaj 
.dujemy więc u Wdeńozyków sceny z rodałami, 
nie jesteśmy świadkami rzucenia się głuchego 
w  rozpędow-e koła maszynerii młyna i nie przy 
słuch ujemy się pierwszemu ..kad:sz“ odmówio­
nemu! na życzenie właściciela młyna nad zwło 
karni robotnika, zmiażdżonego przez maszyny. 
Wszystko to wydawało się p. Rotlibaurnowi ele 
mentem niepotrzebnym, ba za żem sentymental­
nym i odwracającym dzięki właśnie temu roz- 
krochmalonemu efekciarstwu uwagę wdownd 
od istoty rzeczy, która jest wałka miedzy w ła ­
ścicielem młyna jako reprezentantem klasy po­
siadającej a robotnikami strajkującymi. Reżyser 
świadomie tak konstruował cała akcję, taka jej 
nadał, zewnętrzna formę, tak skondensował jej 
dynamikę, że zmusza widza do' otwartej wyno 
wiedzi, ro które; chce stanąć stmniie barykady. 
W  ujęciu p, Roinbauma m-aimy przed soba trzy 
niejako grupy: pierwsza właściciela młyna wraz 
z całym aparajem państwa policyjnego do po­
mocy. robotników, wailczących o njawo do pra 
cy i życia i element trzeci, wahający się między 
jedną a druga stroną. Chcąc nam to niejako ze 
wnętrzinie uzmysłowić rzuca na ekran przekro 
je kilku płaszczyzn, zewnętrznym zaś symbo­
lem.. że chodzi tu przedewszystłóem o młyn, ja 
ko główną, że tak powiem osobę dramatu, u- 
mieszcza biała nlame ciasta, która stale towa 
rzyszy wszystkim odsłonom. Można się z tem 
stanowiskiem reżysera zgodzić lub nie. można 
wysunąć przeciwko memu zastrzeżenie, że mie 
^volno reżyserowi zmienić autora, ale przyznać 
się musi, że reżyser przemyślał do najdrobniej­
szych szczegółów cała swoja koncepcje, że 
świadomie zorganizował pewien wycinek danej 
rzeczywistości i że swob koncepcje twardo 
przeprowadził- stosując iutknaklalei idacn eko.no 
TPiie środków ekspresu. Niema w  akcji, ani w7 
zewnerznyćh jej ramach anii jednego szczegółu, 
któryby był niepotrzebny i służył tylko celom 
o rn a men t a cy jn vm • Tak konsekwentnego, precy 
zyjhego i z przedziwna wprost Jasnością prze­
prowadzonego planu readizacji teatralnej dawno 
fiiiż whbdató-m no seemę. f-^lblilezno śe \yv;ś<'

niały ból ujętej w  pęta grupy posągowej pod 
bronizowe albo srebrne św ’atło zmieniające się 
z chwili na chwilę. Ponurym grudom kryszta­
łów  podobne były te pełne rucha1 postacie, ja­
kie nąpór his tor jl dźwignął w  górę ze skali­
stych łuków mostu. Oko Hugona zatrzymywało 
się jednak pirzedewszystkem na potężnej ko­
pule Teatru Narodowego, kopule, która prażyła 
się w  słońcu, szeroka 1 zielona, pośród gotycke 
go strzelania w  górę setki wieżyc. Wzięto go, 
Hugona- już z soba dwa albo trzy razy do tego 
teatru. Od tego czasu wokół serca jego czaiła 
się ta budowla, której zielone, pośniedziałe wnę 
trze kopuły zawierało rzeczy, które zachwyca­
ły  go głęboko: patetycznie pomalowaną zasłonę 
ipełne światła sklepienie, głosy instrumentów, je 
dyny w  swoim rodzaju zapach delikatnego py­
łu, pleśni- peHumy, zamięszane z obecnością 
kobiet i z tajemnicą czarodziejstwa sceny, taje­
mnica przestrzeni" nierzeczywistej, przecinającą 
rzeczywstą. przestrzenią - -  potężniej jeszcze 
zmierzchem zasnutej, niż boska przestrzeń. —  
przecinająca ziemską przestrzeń świątyni.

Ale nietyjka wzniosły w "dok n.a potężnie pię­
kne m ia sto , zawierał Zamek Zajęczy. Posiadał 
on przeć eż nadto mistyczny .runtr głodu“ .któ­
ry odgraniczał kwitnący ogród od pustego, gli­
niastego płaskowyża, skąd niekiedy dolatywa­
ły wojskowe sygnały na trąbce, by ze skrzy­
dłami złoto— bromzowo rozwarłem, potrzepo-
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musi z  teatru oczarowana. zabyTwotyasoi^an* 
wprost wiizją reżysera i zmuszona ?est do kon­
frontacji swego dotychczasowego stanowisk* 
wobec problemów społecznych z rzeczywisto 
śdą.

Dopomaga mu w tem walnie p. Pronas^ko- 
Ictóry skonstruował imponująco swa zawarto­
ścią ramy sceniczne widowiska .Test to do pra 
wdv kompozycja wielkiej miary, albowiem widz 
odiraz.ii n.\a wrażenie, że wszystko jest tu kon.*- 
czne, a .betonowe'* konstrukcje \vrzvnaia se  
we wyobraźnię widza i urasta ia do symb^kj 
przekształcającego życie kapitalizmu. Na nre~ 
pijerze aparąit świetlny nie funkcjonoyrał ie^zczę 
dość sprawnie, na dalszych jednak przedstawię 
niach^łmaki te zostaną usunięte, a samo widowi 
sko. operujące właśnie precyzyjnie światłem 
zyska tylko na ekspresji.

Także gra aktorów ma w  sobie skondenso­
waną zwartość precyzyjnie ociosanych zło­
mów-. Musiałbym cały spis osób przepisać,, by 
oddać sprawiedliwość każdemu aktorowi, w y ' 
stępuiiącemu.nawet wr rolach epizodycznych. Nie 
uczynię tego jednakowoż z braku czasu i miej­
sca. Zaznaczam więc. że pani Orleska nie była 
ro ̂ histeryzowana 1 psychologicznie nieprawdo­
podobna postacią z dramatu Bergelsona, lecz 
miała sólne i mocno zarysowane kontury. Niepc 
spobta tragiczka sceny żydowskiej znalaizłą w  
tej roli śwnętne poję do popńisu. P. WajsUc jako 
gbichy r.© miał może monumentalnej żywioło­
wości Kamena wr tej roli ale bardziej ja -wycie 
niiow-ał, pogłębł ; z niezwykła siła prostoty zot- 
grał. Świetnym w  całem tego stówa znaczenia 
właścicielem młyna był p Nathan, podkreślając 
każdym gestem, każdvm ruchem swa przynałei 
ność klaisowa do Jwżjiazji**. Frapująca I artysty 
czme skończona groteskowa sylwetke stworzył 
p. Szigorin. jako Josele Bobeis, pyszna w  grotę 
skowem ujęciu swrej roli enizodiręznei była też 
p. Nathanowa, a z roli pani Bvkowej wydobyfa" 
t*. WajsiTlcowa ociężała tępotę syteó kobiety. 
Wymieńmy jeszcze p. Diamanitai. Jako wcale do 
t  ze czy Mendla i d. Kohma, jako zupełnie poprą* 
wmego Szulca oraz sympatyczna Lejkę w  utjfecitai 
p. Gołdenberg.

M. Kadtoc

P. S. Przestałem już walczyć z dsjabflSkiem 
druikairskim, który fantastyczne nieraz urządzą 
ml psoty. Raz z It)sena-racjonalisty uc2^n5ł Itee 
na-nacjonalistę, innym razem z antypatetyc2m0  
go autora zrobił antypatycznego azłowiefctti 
Teraz znowm uczynił z 0 ‘Nei'la —  anirtora, 
ai".«trjaokiego autom dramatycznego...

„Anioł pokoju** w Bodzlnie
B ę d z i n .  30. 4. PA T  Wczoraj przywieziono 

tu z Krakowa symboliczną figurę .^Anioła po* 
koju“ która ma stanąć na pomniku, wzniesio­
nym w  Będzinie ku uczczemtu pamięci pole* 
głych żołnierzy 1 pp- Figura 4 m wysoka, jest 
odb.na y brązu ; waży 1000 kg.
■ —BO— BW—W —

tać przez chwilę nad doliną miasta. Stary ten 
mur, jeśli można było wierzyć kr mikom, był 
dzejowym pomnikiem: Jakaś średniowieczny
król kazał go wznieść, by w  czase nędzy gło^ 
diu rozwiązać zagadnienie bezrobocia w  talf 
beztroski i bajkowy sposób. Jakkolwiekby się 
sprawa przedstawiała, ,.,mur głodu1* dostarczał 
byt wyobraźnii Hugma pięknej pobudki; brat 
kłamał też chętnej Ernie o jakichś morowych 
zarazach, o wojnie, o baranaoh burzy, w yło­
mach i r. nocnych napadach.

Należało to jednak d^ istoty jedynęgo tego 
w  swoim rodzaju rrnasta: stary gdzieś kamień, 
drewniana poręcz, studnia w  dziedzińcu, wypa­
lony młyn, który pozostawiono*, szara, ślepa 
wieżyca, w  której peczarze handlarz starym 
żela z:Wem posiadał skład towarów. Nic, gruzy, 
często nawet nieładne, przeważnie bez arty­
stycznej wartości. Ale zmarli poJatywali nad 
kamieniem, zmarli tulili się do poręczy drew­
nianej. zmarli wT ciągu wieków pląsali w  młynie, 
zmarli szli po zardzewiałych sztabach żelaza, 
zmarł mieszali się w  tłok uliczny ze światłem 
w  rękach, zaciemn ajacem dzeń. zmarli nie O" 
putszczał; tego miasta Stary p*a sko wiec, zmur­
szały mur tylko i Ale naraz zadrgał w  promte* 
n>'u południa chory cień. niewypowedziianie blai 
dv. m ierny obrazek, jakby rzucony z latarni 
magiczne1 za naszych lat dziecięcych, która biv 
twieje gdzieś w  komorze rupieci. (Ti* T l )

Gościnne występy Trupy
it

Dramat w  trzech aktach Dawida Bergelsona. Reżyserja J. Rothbauma, dekoracje Pronaszki
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PAN IENKA od M  14—  
16, do nauki szycia gor­
setów, która uimiie rów ­
nież sizyć na maszynie, 
potrzebna od zaraz. Zfgio 
szemia: Liamdau. Grodz­
ka 5. 676g

RUTYNOWANY buchaj- 
itec bilarasiista, korespon­
dent, przyjmae prace btr 
cŁaM^yi)n^ik»tr)esipwodm 
icyjne za wroamiem, go- 
dzjnnun w yma®rcdfc*-
miem. Refłektuije również 
na stałą _K> ad„. Zgłoszą 
nria. Landan. <ttai ,,K*L —  
Kraków. Zielona 5, H p * 
tro. 664ł

PANIENKOM iM c s t -  
nyrn mieszkanie wdaal- 
mę. Wiadomość: Auty 
k n ru m  SagtftaiBa 1

DO FRONTOWEGO
iM iffi p- sy d , (Ł w b " 
k k i o WMsUofeii wy tn-  
wfch, zradA«Deve do b »
amdnuaonsawo, in c ig  
ston, konfetelf i 1 p. — 
przyjmę na wyjątkowo 
IboczystnycL wamiótinh 
■pófaflca lob spótaozkę. 
Tyloo na ofertr poważne 
ptaHk  odpowiedzi. Gfetf 
ty pod . N. *  “ do Adm. 
-JjjE D^emgat*V. WBbp

DLA PANIENKI f7p»' * 
ułetekaafcc a samotne 
wdowy: Taubtnan, Bo­
cheńska 8. m. 19.

URZĘDNICZKĘ na nńe- 
szfsahłe do pokaja z o e r  
toem wejściem prxyjm<. 
Z d o sm ia : id. Dietla ł\  
I. p ętrr m. 4. oóibp

ZAKOPANE. Hotel i Pen 
sj-onat ..Granit1*, telefon 
Nr. 278. Pełny komfort, 
poleca pokoie wraz z ca 
ł o dzi e rane m w y kwik* fcnein 
utrzymaniem.— Cena na 
maj i czerwiec Zł. 10. — 
Do ceny powyższej nie 
doliteza sie żadnych do­
datków, Wydaje również 
jfciady i kolacje dła przy 
jezdluy*uli i irukjsooiwyeli. 
Obiady komplet u e w  ce­
nie ZŁ 2*50 1047x

RABKA. Peosjooat ^5el- 
lov*e“. tiaocze, słoraecz- 
iao położenie, ceiu.tr iłu < 
^asiou Zakładowego. Pel 
ny komiorC Kąpiele so- 
ianfcotwO'— jodobr omowe 
w Jotra* Wjkwanitoa ku­
chnia. W  Pierwszym se 
zodt ceny ziróżorae. ZgK> 
uneoaa: Anna Jakób, Kna 
Łów, ot. Józefińska 29. 
Yteefcua 120-44. Od 7 ma 
«a Zaaoąd „BefleyW* — 
Rtatitaj T e łA  67. HM6er

ZAWOJa . stacja ko-lei 
Maików, przepiękne letni j 
sfco górjk‘e_ Kamat su- 
caf) łagodny. Pensjonat 
JRenata** poleca pokoje 
słoneczne z baSkonanm. 
„ałodtleuaem otrzyma- 
aleinŁ W  maju 1 czerwcu 
ront pokoju z istrayma- 
atem JL. 6—7 dir enae. —  
Kncżstta wykwuotua, ry- 
wutfca. — ZgioszetoŁ - 
Bracłifekl Kraków. Wo-1 
ska 28. I028er

KELNER—buf eto wńec 
władający kilkoma języ- 
fami poszukuje posady 
na sezon letir Zgłosze­
nia do Adm. ,.N. Dzień - 
rrifca** pod „Zdo4oy*‘.

<■*' -r-_______________ gaog

POKÓJ do wynajęcia, 
słoneczny,—  z osobnem 
wejściem: Damżełowa, ni 
Dług? 33. IH. Twęfcra.

TROCHĘ HUMORU

PIJACKA FILOZOF JA.

r  Na Boga, człowieku, poco wy tyle pojecie?
—  Picie to jedyna rzecz, która mnie trzyma na 

nogach l

ISA;

Specjalny M & ja zy n  O buw ia męskiego

rlwrrcie Z-go maja 1931
. Floriańska 35

W. W e yn e ro w skl i Syn — F a b ry k a  O b u w ia
B y d g o m z luaPp
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STOW. Żyd. Słuch. U. J 
„Ognisko" (Biuro Pośre­
dnictwa Pracy) ]>oleca 
beziDła-unie kwailifikowa- 
uycti korepetytorów dc 
ynsays^-ch przedmiotów 
w zakresie szkół pwwsze 
chnych i średmiedh, gn- 
wemeiów Otraz nauczy­
ciel jeżyków. Zgłosze­
nia przyjmuje sae w Ży- 
dowstokn Domu Akade- 
midkóru (Przemyska 3 — 
Teief 107-64) wgodz. od 
7—9 wlecz. Tamże przy? 
tmuje się zgłoszenia aka­
demików. poszukujących 
pracy. 1048x

JĘZYKA angielskiego 
konwersacji wyuczę pod 
gwarancją w ciągu kilki 
miesięcy. Opłata mies-e 
ezraa 12 zL, zb orowe (  
ii.  Zr [oszeufc: Striktnan 
Starowiślna 72, oficyna, 
parter. 661g

WYTWÓRNIA kufrów 
torb i watLzek ^Patria“ 
(wtasc. Leitner). — Kra­
ków FłoriJÓska 40. w 
podworcaą poleca swoje 
pierwszorzędne wyroby 
Przyjmuje wsz.elkie za- 
mówCenoa 1 leparacje.

l04Qx

W E ŚRODĘ, 29 b. m. o 
godz. 9.30 wtiecz. wSaii 
lioiońskiiego (w  gairdieiro 
bfe) skradziono portfel z 
pńeniądlznK. paszport na 
oiawuslko' Mamrycy Haber 
legitymację z fotognafia, 
wdted ca Zł. 1.000, wy- 
stawiony pnzez Fumę 
Jerey, podpsany przez 
Ewga^usza Reicherta, za 
protestować y —  przez 
Bank Ritppera. Upraszam 
pt złodzieja o zatrzyma­
nie pieniędzy, a o ,wro: 
dokumentów i weksla na 
ankes: Maua ycy Haber
Kraków, Wołska 7.

SMITH, maszyna do pi­
sania, prawie nowa. oka 
ryjto ę do sprzedania, —  

Gnoos. Woiraica 9. 1029*

PANZEROWA. Kraków 
ul. Agnieszki 1. otworzy 
la tiUję farba anod i pralni 
ELsenberga (Fluss).

UNIEWAZNUM weksel, 
wystawiony przez Cba/i- 
ma Wjntbedmera na Zł. 
96‘15, płatny 26 kwfeirofo 
1931 r.______________673g

UNIEWAŻNIAM zgubio 
ną książeczkę wojskową 
na razwlsko Cbieł Meca 
sze Zycger, nr. 1899, wy 
daną przez P. K. U. Hń 
ezó w .    10?7fi

POKÓJ nmeWowzny u  
r*R do wymjęotat df« 
panów łub pad. z cafen. 
lub częśdowctn utrzyma 
nlcm: ńl. DktJcwska 111 
L piętra, drzwi 7. 306bp

PRENUMERATA: w Krakowi? i! na prow. mlesuęcza~ 
w  Krakowie z odt idzen do domu %
Na prowincji z przesyłką pocztową m
Zagranica % przesyłką pocztowa .

Zł. 6‘00. kwartał. 
- 6*20  
*  6*60 
* 10*60

Zł. 18*00 
•» 18*60 
w 19*80 
^ 30*00

„NOWY DZIENNIK** wyebedzi codziennie także w ponciedziafki i duc poświąit
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